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Polska - Austria w tennisie 4:1
Zaszczytne zwycięstwo Jędrzejowskiej i Volkmerowny nad Eisenmenger, Herbst i Redlich

NUTHALL I BENNETT WHITINGSTALL
dwie czołowe rakiety angielskie walczą na mistrzostwach Londynu w grze podwójnej pań.

• Spotkanie tennisowe Polska — Au-1 Volkmerowna .
strja zakończyło sie naszymi wielkim gach przełamała przewagę swej prze- 
sukcesem. Zwyciężyliśmy Austrję, ciwniczki.

' ■ ■ -mi,.,^or prowadzi jednak zaraz 
wynik ■ zdaje się przesądzony.

po dwóch równowa- [ drzejowska 4 i wygrała grę. Piłka koń

mię^zrn?

zwłaszcza

•r>m7C. ,onv. Volkmerowna ostatnim
UWm ?. ygrywa 2 gry, jednak po 

nmiui • pięknej walki oddaje
czynda do Jęurze- , piv« wwy punkt Austrji.jowska była klasą dla siebie, zwłaszcza | Eisenmenger górowała nad Polką 

W singlach. j lepszym serwisem, pewniejszym for-
Polskj Związek Tennisowy, po do-; handem, i lepszem plasowaniem. Back- 

świadczeniach- krakowskich winien po- band u obu pań deienzywny, start ma 
szukać dla nas poważniejszych prze- ; lepszy Volkmerówna. siatkę może rów
ciwniczek. Poziom naszego tennisu nie dobrą, Austriaczka jednak więcej 
kobiecego zasługuje na to. ■ znacznie piłek wygrywała z volleya. 

W każdym razie Volkmerowna stawi-
Punktualnie o godzinie’ 14.30 wycho- poważny opor byłej mistrzyni Au- 

dzą reprezentantki Austrji i Polski na i stÓi i mogła była nawet wygrać, 
piękny plac AZS-u krakowskiego i po - Jędrzejowska — Herbst 6:2, 6:2. 
wspólnej fotografii i wręczeniu pro-■ W spotkaniu dwu mistrzyni Austrji i
porców rozpoczyna się pierwsza gra: 
Eisenmenger — Volkmerowna 6:4, 6:3. 
' Zaczyna Eisenmenger i wygrywa 
pierwszego gema oddając tylko jedną 
piłkę. Volkmerowna wyrównuje na 1:1, 
ale lepszy serwis Eisenmenger i 'zde­
nerwowanie katowiczanki powodują, 
że stan brzmi wkrótce 1:3. W chwilę 
potem ku wielkiemu entuzjazmowi nie­
licznej zresztą publiczności wyrównu­
je na po 3. Kilka szczęśliwych drivów

Polski Jędrzejowska wykazała, że zbli­
ża się do klasy światowej. I’. Herbst
nie była dla niej poważną przeciwnicz­
ką, a powiedzieć można, że jeżeliby 
zabijające . piłki Jędrzejowskiej były ; 
trochę pewniejsze,, to wynik-tej partii i 
brzmialby 6:0, 6:0.’Zacięta walka była । 
jedynie w czwartym gemie, w którym 
Hprhst minia 7 rnzv. nrzewatre. a Je- i

Allison, van Ryń w czasie spotkania

Mi

MISTRZOWIE WIMBLEDONU
o mistrzostwo Landynu, w którym pokonali Moona, Crawforda 6:0, 14:16, SlŁ

i Vo!kmerówna zdobywa po raz pierw 
'I* szy prowadzenie.
¢:¾ Eisenmenger gra, teraz spokojniej.i

■
 pewniej, goni Yolkmerównę po placu...
1. wygrywa 6 gemów po kolei. Set 
pjerwszy skończył się więc 6:4, i Ei- 

. tenmenger miała w drugim już 3:0, gdy 
r v * _ _

Pierwszy występ Rana na ziemi a- 
rrtWMerykańskiej przyniósł mu pewny 
& /^‘sukces. W Milwaukee stanął on dn. 10 

^czerwca do walki z Joe Kuliakiem (Po- 
'^•.Mlakiem z pochodzenia) i po 2 min. 
./i^inokautował przeciwnika.

’ Wielkie zawody międzynarodowe 
tia Dynasach organizuje w dniach 6— 

41iipca' W. T. C. Poza elitą sprinterów 
(Solski a Szamocą na czele wezmą z 
lich udział świetny Szwajcar Dinikel- 
aimip, Mortenscn, Schnitzler (najlepszy 

Traudenie siprinter niemiecki) oraz 
ańczytk Chris tensen. który wygrab 
wierćfinal wielkiej nagrody Kopemha-

czyla się albo autem Jędrzejowskiej, 
albo drivem nie do wzięcia. Baekhand 
Polki ścięty i plasowany wzdłuż linji 
sprawiał p. Herbst wiele trudności.

W drugim secie przewaga Jędrze­
jowskiej była jeszcze większa, a osta­
tni suchy gem wygrany czterema 
ślicznemi piłkami był godnem zakoń-

czeniem pięknej gry. Należy, sądzić, że 
Volkmerowna będzie mogła stawić 
Herbst groźniejszy opór.

VolkmeroxYna — Herbst 6:3, 6:t,

nad Herbst. Spotkanie to wykazało zu­
pełną przewape Polki, która grała naj­
lepszy mecz w życiu i dala wszystko 
z siebie. Nie oddala ona przeciwniczce

były zaletami obu najlepszych uczest­
niczek spotkania. Eisenmenger prowa­
dzi chwilowo 2:0, Jędrzejowska szyb­
ko wyrównuje i prowadzi 4:2, 4:3, 5:3 
i 5:4; drugi setball w 10-ej grze jest 
jednak wygrany i groźny stau po 5:5 
szczęśliwie ominięty.
W drugim secie Eisenmenger jest 

zdeprymowana i nerwowa, tak że Ję­
drzejowska wykorzystuje to doskona­
le, wygrywając 3 gry. Przy 3:0 ma 
40:0. jednak przegrywa serwis, Eisen­
menger potem zaraz swój. Następnie 
wygrywa już na sucho szósta grę a w 
2 ostatnich przegrywa także tylko 2 
piłki.
JĘDRZEJOWSKA, VOLKAIER0WNA- 

HERBST, REDLICH 6:4, 6:2.
Ostatni punkt spotkania- zakończył 

się naszem niespodziewanem zwycię­
stwem. Zawiodła doskonała Redlich, 
widocznie niedysponowana, bardzo do 
brze grała natomiast Volkmerowna, 
przewyższając nawet Jędrzejowską. 
Przebieg meczu był interesujący. Po­
czątkowo Austriaczki wykorzystywa­
ły zdenerwowanie i nieporozumienia 
Polek i były przeciwniczkami równo­
rzędnemu Z każdym gemem jednak 
uwidaczniała się wzrastająca przewa­
ga pary polskiej i wynik ostateczny 
jest w pełni zasłużony.Turmei tennisowy AZS krakowskie-1 W grach pokazowych J. Stolarow 

go. który rozpoczął sie we czwartek. 1 Griinberger (Austria) pokonali' Orze- 
zgromadził na starcie elite rakiet poi- ( chowską. Horaina 6:2, 8:6. a J. Stola- 
skich i' doskonalą konkurencie zagra- row, Redlich — Jędrzejowska, Horaina 
mczna. ,6:2. 6:3.

Jak przypuszczaliśmy, drugą repre- ani razu prowadzenia i tylko w piątym 
nta.-.ika Andri: nL-cvoiu da' } gemie przy siedmiu równowagach grazcntanlka Austrji okazała się słabszą 

niż Eisenmenger i Polska uzyskała zwy 
cięstwo z Austrją dzięki niezwykle
cennemu zwycięstwu Volkmerowny

Polska -- Japonia
Wielkie wydarzenie kortów polskich

Tcnnis polski czeka wielka 
sensacja. Związek japoński 
zwrócił się do PZLT z propozy­
cją rozebrania meczu rniędzy- 
państwowcyo w Warszawie na 
początku sierpnia.

Już sam fakt ujrzenia egzo­
tycznych tennisistów byłby wy­
darzeniem pierwszorzędnej wa­
bi w naszem sza rem życiu spor-

........ . „ --- --------------- . , towcin. Nazwiska jednak gra- 
Herbst miała 7 razy, przewagę, a Je- C7y którzy przyjadą, dają spot-

Międzyklubowe regaty odbędą się w' 
nadchodzącą niedziele o godz. 3 po po-

kaniii posmak światowej sensa­
cji. Do Warszawy przybywają 
bowiem ni mniej ni więcej tylkołudniu ,w„ Warszawie. Regaty organi- : 

zuje Warszawski Komitet Regatowy. ■ narada. AbC. . .. 
j więc cliła łemiisuDo wyścigu ósemek nowicjuszy o 

nagrodę ;min. Czerwińskiego, zgłosiły 
się dwie osady AZS-u i B.T.W (Byd­
goszcz). Czwórki .starszych o nagrodę 
min. Romockiego: AZS i T. W. (Wło­
cławek). Ósemki młodszych o nagr. ko 
ła seniorów W. T. W.: AZS i B.T.W. 
Jedynki młodszych o nagr. P. I. W. F.: 
O.W.S.K. (Kraków) i T. W. (Płock). 
Jedynki o nagrodę Ligi' Morskiej i 
Rzecznej: Dlugoszewski (O. W. S. K.), 
Kawiecki (P. W. Płock) i Naumienko 
(W.K.W. — W-wa).
Do ósemek o mistrzostwo Warszawy 

zgłosiły się AZS i K. W. Syrena (War­
szawa) oraz B. T. W. (Bydgoszcz).
Zaznaczyć należy, że z poważniej­

szych osad brak na starcie K. W. 04 
Poznań, oraz War. Tow. Wioślarskie­
go, które obsadza jeden i to trzecio­
rzędny zaledwie bieg.

Otha i Salol), a
światowego,

europejskiej, a

moż-e i reprezentanci Europy w 
spotkaniu z Amoryką.

Enerffja Leffji. której związek 
powierzy! przeprowadzenie spot 
kania, gwarantuje nam. że uczy 
ni wszystko, co jest-w jej mocy, 
aby tę nęcącą propozycję zrea­
lizować. A że ’ korespondencja 
między temiisitami japońskimi i 
PZLT dotyczy tylko uzgodnie­
nia terminu (5 — 7 sierpnia "piro- 
ponują Japończycy, którzy przy 
jechaliby do Warszawy wprost 
z meczu z Niemcami — PZLT 
wołałby 7—9 sierpnia) więc spot 
kanie Polska — Japonia uważać 
możemy za fakt dokonany.

była wyrównana.
Stan gier zmieniał się następująco: 

1:0, 1:1, 2:1, 2:2, 3:2 i do tej chwili 
serwisy obu pań były przegrywane. 
Volkmerowna jednak wygrywa teraz 
swoje podanie po 3 przewagach i pro­
wadzi 4:2, 4:3, 5:3, 6:3. Drugi set idzie 
jeszcze łatwiej 1:0, 2:0.'2:1, 3:1, 4:1, 
5:1 wygrywa Volkmerowna, poczem 
następuję suchy gem Herbst i suchy 
meczowy Polki nagrodzony burzą okla 
sków 400 zgromadzonych widzów.
Volkmerowna drivowała b. szybko, 

baekhand oddawała pewnie, zrobiła 
tylko jednego double-auta, a co do 
spokoju i opanowania nie można jej 
nic zarzucić.
Jędrzejowska — Eisenmenger 6:4. 6:2.
Pierwszy set był . grą równorzęd­

nych przeciwniczek, a różnica klasy 
między poprzednią partją rzucała się 
w oczy. Silne długie drivy, plasowany 
baekhand, I serwis bity z męską silą, 
znakomity start i świetna orientacja

Sensacja piłkarska stolicy

HAZENISTKI VIKTORII ŻIŻKOW
«Najsilniejszej drużyny czeskiej wykazały ponownie, że wiele jeszcze mogą 
*Smiczvć Polki w dziedzinie techniki i taktyki tej gry. Czeszki pokonały A. Z 
f! S. 5:3, a Polonie 8:2.

Wspaniale wyniki osiągnięte w 
przeddzień przyjazdu do Polonji przez 
wicemistrzowską drużynę Węgier Fe- 
renevaros Eootbal Club zapowiadają 
na dwu meczach w dn. 28 i 29 b. m. 
ucztę oglądaną na boiskach ' polskich 
rzadziej niż rzadko. Budapeszteńczycy 
przyjeżdżają do nas opromienieni nie 
tylko, jak to się często zdarza, sławą 
wyników dawno już przebrzmiałych 
ale sukcesów osiągniętych tylko co, w 
ostatnich dniach.
Tak więc do wspaniałego dorobku 

F.F.C. dorzucić należy zaszczytny wy­
nik 2:2 osiągnięty przez gości Polonii 
w walce o puhar Europy dla zawodow 
ców ze Slavią w Pradze, dalej druzgo­
czący triumf 7:0 odniesiony już na-

formie znajduje się Ferencvaros i ja­
kie są możliwości tej drużyny.

W meczach warszawskich Węgrzy 
wystąpią w swym następującym skla-
dzie reprezentacyjnym: Amsel; Kora- 
nyi, Huiigler; Łyka, Bukovi, Berkossy; 
Tancos. Takacs, Turay, Toldi, Kohut. 
Rezerwa: Fuhrmann, Obitz, Razso, 
Papp. Z graczy tych w rozegranym 
ostatnio meczu Węgry — Niemcy Po­
łudniowe w barwach Węgier grało 
pięciu graczy F. F. C.: obrońca Kro- 
nenberger, pomocnik Berkessy, oraz 
słynna trójka ataku Takacz, Turay, 
Toldi.

Polonia przeciwstawi gościom swój 
najsilniejszy skład, zestawiony z po­
śród graczy następujących: bramka — 
Kisieliński, Keller: obrona — Miączyń- 
ski, Bulanow, Jelski; pomoc — Szcze­
paniak. Alaszewski, Nowikow. Seich-

I nych drużyn zawodowych — Victoria I ter; napad — Suchocki, Pazurek, Ma-; 
i Żiżkow i Teplitzer F Ć. I Hk. Ogrodziński, Gumowski, Tynow- I
1 Wyniki te, uzyskane w ciągu 4-ch I ski. Kaczanowski, Zimowski.
. dni, do tego na obcym gruncie wska-1 Oba mecze rozegrane zostaną na
| zuja aż nadto jasno w jak wspanialej i boisku Polonii. Początek o godz. 18-ej.

Z czołowych graczy polskich startu- —-------
ją: M. i .1. Stolarow Tloczyński. War-' Wwi,,,! d
miński. Wittman. Horaiii. Tennis ko-' nav-a-
biecy reprezentują: Jędrzejowska, mi- si-iviimerówna.'V'°Wa ~ Orzech°Wska 1 V°lk niej chwili odwołany.’ ‘‘
Z Węgier przybywa doskonały Gar- kowś“"w^^ w^ojawie, bifą^ 

browitz partner Kehrhpga w .drobiu ' Henniga w czterech setach. Hennig po- 
(zdobyt razem mistrzos wo Węgier 1 konał przedtem dwu doskonałych ten- 
ntemnie) dobry doubhsta hr. Zichy. nisistów czeskich - Klema i Soyke 
Czechosłowacją przysyła swych gra-, w turnieju w Morawskiej Ostrawie 
czy pierwszej klasy. Hcchta. \ odickę zajął Wittman miejsce drugie, prze- 
> iBendę Najlepszy z nich jest Hęcht, gr.vwając z Marsalkiem.
specjalista od douibhi. w świetne,j grze ■■
przy siatce.

.Austrie reprezentują tylko 
Herbst i Griinberger.

Mecz tennisowy Polska — Czecho­
słowacja odbędzie się prawdopodobnie 

panie; w sierpniu w Piszczałach, na zapró­
szenie związku czeskiego. ,

stępnego dnia nad Victorią Plzno.
wreszcie cenne zwycięstwo 3:2 wy-
wałczone w walce z niezwykle silnym
zespołem kombinowanym dwu zna- 

— Victoria |

BOISKO K. S. POLONII (ul. Konw kluska)
W sobotę 28 i niedzielę 29 czerwca 

o godz, 6-ej

IMU-HIll
Przedsprzedaż biletów: Stadjon — Królewska 31; Olimpiada — 
Warecka 5; Sport i Rozrywka — Nowogródzka 12; Makabi —■ 

Nalewki 2a.
REPREZENTACJE POLSKI I AUSTRJI , 

iPrzed spotkaniem' mledzypaństwowem w Knlkowie. zakończonein wielkim 
triiwnfcm Polski — zwycięstwem w stosunku 4:1. Stolą od lewej: Eiscnnien-

1 gcr. ^Redllif-h, Herbst, Jędrzejowska i, Volkmcrdwna.
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Henryk Szamota
w Warszawie

Mistrz kol ar.siki Hemrjik Szamota iprzy 
nys do Warszawy we wtorek bardzo 
zmęczonj-. 48 godzin podróży z Oslo 
zostawia ślady naiwet na talk silnym i 
miod.vm organizmie. A1e- jodma porząd- 
mc przespana noc w irodzimmem mie­
ście przywróciła mu zupełnie siły i 
humor, to też z chęcią pośpieszył po­
dzielić się z nami wrażeniami z ostat­
nich występów w stolicach Danji i 
Norwegji.

— W Kopenhadze startowałem głów­
nie w handicapach, które sa tam bar­
dzo popularne, zwłaszcza parami. Pan 
wie. że w tych warunkach wiele zależy 
od szczęścia, to też drugie miejsce za- 
iętc przeze mnie wraz z Andersenem, 
uważani zą bardzo korzystne. Jedyny 
sęratch międzynarodowy o .wielką na-
środę Kopenhagi" niestety nie
niósł mi sukcesu.

przy­
W iprzedibicign prze-

grałem do Perrina i Gerwina. w repe- 
sażu o ćwierć długości do Anker 
Maver Andersena. Pocieszam się, żc 
świetny Niemiec Trauden podzielił 
los.

W Oslo poszło iuż leoiei. choć też nie 
tak dobrze jakbym chcinl i mógł. W 
przedhiegu wyeliminowałem najlepsze-

nałc rozgrywanym w trzech biegach, 
uległem Dinkelkampuwi i Mortenseno- 
wi, który wyeliminował Traudena. W 
biegu na 500 mtr. na czas zająłem drugie 
miejsce zą Dinkelkamioem (cząs 33,7), 
a przed Evcuscnem. Szwajcar Dinkel- 
kamp jest teraz w świetnej formie.

— A co będzie w (Polsce — pytamy.
— Zostanę Pi aż do mistrzostw świa 

ta w Brinkselli. Chciatbvm bardzo obro 
mć mój tytuł mistrza. Gdylbv mi się to 
nic udało, wówczas jeszcze bardziej 
będę chciał sie zrewanżować memu 
następcy, okazji chyba bedzie dość. 
Sezon WTC. a zdaie sie i Legii, będzie 
dość bogaty.

Imprezy w
Warszawa. Na pierwszy plan wy- 

. suwia sic naturalnie występ gościnny 
słynnej drużyny Fcrencvaros, która 
rozegra z Polonia dwa mecze w sobotę 
i niedzielę o godz. 18-tei. W sobotę o 
godz. 17 przedmeczem bedzie finał mi­
strzostw Warszawy w hazenie: spot­
kanie PIWF — Polonia.

Na-Dynasach wałcza kolarze-sprin-
-terzy 
walni 
wacv 
.Wiśle

o mistrzostwo Polski. W pły­
ną Łazienkowskie! startują ply- 
do mistrzostw okręgowych. Na 
wioślarze otwierają oficjalnie

swój sezon miedzykilnbowemi regata­
mi. O wszystkich tych imprezach pi- 
szemy obszerniej na Innem miejscu.

Na szosie pod Strugą odbędzie- sie 
w niedzielę wyścig kolarski o robotni­
cze mistrzostwo Polski na dystansie
JOO kim. Do zawodów zgłosili się za-
wodnicy z Warszawy. Łodzi. Lwowa. 
Krakowa i Górnego Śląska. Wynik 
zawodów będzie równocześnie służył 
jako podstawa do ustalenia składu re­
prezentacji Polski na mecz z Łotwą. 
Pozatem odbędą sie w niedzielę trzy 
biegi kolarskie Amatorskiego K. S. na
,100 kim. o mistrzostwo 
dla nielicencionowanych 
turystów.

Sensacją jest również

klubu. 50 idm. 
i 30 kim. dla

mecz zapaśni-
czy o mistrzostwo miasta pomiędzy 
mistrzem Polski Teodorem Sztekkie- 
rem, a słynnym Schmidt — Westerga- 
ardem, który się odbędzie w niedzielę 
o godz. 18 na boisku Legii. Zwycięzca 
zawodów weźmie udział w walkach o 
mistrzostwo świata, które rozegrane 
zostaną w sierpniu w Budapeszcie. Ja 
ko przedmecz Odbędzie się spotkanie 
w wadze średnie! pomiędzy Kleycm. 
a mistrzem Francji Favre. Organizację 
zawodów powierzył Międzynarodowi' 
Związek Atletyczny W. K. S. Legji.

W lekkiej atletyce odbędą się mi­
strzostwa robotnicze Warszawy (27 — 
29 b. m.). na boisku Skry, a w Parku 
Sobieskiego zawody klubów żydow­
skich o puhar „Naszego Przeglądu".

Sensacją lekkoatletyczną stolicy 
będzie trójmecz o drużynowe mistrzo-

Mistrzostwa pływackie stolicy odbę­
dą się dn. 28, 29 i 30 czerwca.

Program trzydniowych 
przewiduję dla panów: 100. 
st. dow.; 200 st. klas.. 100 
sztafety 5x50. 4x200 i 3x100

zawodów
400. 1.500 
naw znak;

skoki wieżowe 1 z trampoliny.
do w., 
Panie

to samo, tylko w sztafetach 4x100 mtr.
W sprintach doirmiuiaca rolę odgry­

wać będzie zapewne Szraihman, choć 
Matysiak. Makowski. Czajkowski mo­
gą zrobić niespodzianki, ną 41)0 j 1,500
imtr. Matysiak może mieć
konkurenta KratochwtH.

poważnego 
. Sensacją

tiest start Kramchwili rta 200 mtr. st.
klas., Jurkowski będzie w nim
groźnego przeciwnika.
walka toczyć sie będzie

Wśród
miał 
pań

miedzy To-
maszewska. Thome. Medresóuną. Świę 
cioską. Tranową. W skokach Logie! i 
Heskin zetkną się z Remiszewskim i 
Biesiekierskim.

X-te mistrzostwa Polski na torze
W niedzielę dnia 29 czerwca na 

torze Dynasów w Warszawie ro­
zegrane zosttaną po raz dziesiąty z 
kolei zawody o tytuł mistrza Pol­
ski w sprincie kolarskim, jako jedną 
z części programu obchodu jubile­
uszu dziesięciolecia Polskiego 
Związku Towarzystw Kolarskich.

Nie trzeba być zbytnim pesymi­
stą aby stwierdzić, iż poziom na­
szego kolarstwa toroxvego specjal­
nie w ciągu ubiegłego roku uległ 
znacznemu obniżeniu.

Nic też dziwnego, że wszyscy 
prawdziwi miłośnicy kolarstwa iua 
czej chcieliby sobie wyobrazić roz­
grywkę o najwyższy w kraju ty­
tuł i to w dniu jubileuszu Związku.

Mnsiahaby ją poprzedzić eliminac 
ja odpowiednich reprezntantów w 
okręgach, przeprowadzona po sze­
regu zawodów w sezonie. Tak dzie 
je się w innych gałęziach sportu, 
nie posiadających tej tradycji co 
nasze kolarstwo, a mimo to rozwi­
jających się doskonale.

Lecz zredukujmy i te żądani.i. 
Niechby na starcie mistrzostw Pol 
ski stanęli tylko klasowi kolarze 
miast posiadających własne tory. 
Mielibyśmy dzisiaj — jak dawniej 
— walkę Warszawy, Łodzi, z Kra­
kowem i Kaliszem. Niestety nie 
zobaczymy w niedzielę przedstawi 
cieli dwu ostatnich miast.

Jak to się stało, że czasy Łazar­
skich i Koszutskich należą do bez­
powrotnej przeszłości?

Czemu świetnych tradycji Szym­
czyka i Stankiewicza nie potrafił

Warszawie
stwo klasy między czolowcmi naszemi 
klubami: Polonia — AZS — Warsza­
wianka.

W programie biegi: 100. 400, 1,500, 
5,0(X). sztafety 4x100 t olimpijska. 110 i 
400 przez płotki, skoki, oraz rzuty. 
Startują najlepsi zawodnicy z Potkie- 
wiczem. Kusocińskim. Cenzikięim. Ko- 
strzewskim. Trojanowskim. Meyro. Ko 
rolkiewiczem II. Szcnaichem. Nowakow 
skim, Maszewskhn. Górskim. Szydłów 
skim na czele.

Ostatni dzień zawodów międzynaro­
dowych za prowadzeniem motorów 
potwierdził wysoką klasę Szwajcara 
Gilgena, który nie dat się ani razu po­
bić swym przeciwnikom. Wprawdzie 
ostatni bieg na 30 km. wygrał Lange, 
ale było to wynikiem wycofania się 
leadera Gilgena — Wittiga. Minięcie w 
normalnych warunkach Szwajcara by­
ło wprost niemożliwe. Drugim w tym 
biegu był Ziemeck. trzeci Kawamuro. 
Oksiutycz z powodu niedyspozycji nic 
startował. Czas 30 klin. 26:36:2.

Sprinterowskie spotkania dwójkami 
wygrali: Keądzia przed Grygorowi- 
czcm czas 200 mtr. 13,8. Niciński przed 
Hajdo (13,6). Janociński przed Frącz- 
kowskim (13.6), Pusz przed Łuczyń­
skim (13,8). Bieg drużynowy na 1000 
mtr. wygrała drużyna Kcndzia, Łą- 
czyńskt, Niciński, Frączkowski w cza­
sie 5 m. 19 s. Bieg 15 kim. dla długo­
dystansowców przyniósł zwycięstwo 
Włodarczykowi 24 pkt. w czasie 
24:12:4 przed Popończykiem 21 pkt.. 
Bryszke 15 pkt. i Skrzypkowskim 10 
pkt.

kontynuować żaden warszawianin? I stcncji kolarstwa w Polsce nie są 
Gdzie prawdziwe asy, których

powinien, rok rocznic wychowy­
wać tor HeJenowski w Łodzi?

Na szereg tych pytań mech odpo j 
wie sobie sann Związek. jako insty-1 
tucja najbardziej kompetentna i od- ’
powiedz ialna kolar- ;
stwa torowego w kraju, — w prze­
ciwieństwie do wspaniałego roz­
woju „szosy".

Mimo pozorów, warunki egzy-, szkoły krajowej.

znów tak złe. Wszędzie zagrani­
cą, rok rocznic najlepszy materjał 
amatorski przechodzi do obozu za­
wodowego. U nas tego niema, 
więc po 10-citi latach istnienia 
Związku powinniśmy mieć spory 
zastęp klasowych torowców.

Fakty wskazują na co innego: 
nic mamy ich dziś wcale, gdyż mi­
strza Szamotę. wychowanego w 
Paryżu, trudno zaliczyć na dobro

Historja dziewięciu dotychczaso­
wych zawodów o mistrzostwo Pol 
ski rozpoczyna się w 1921 roku, 
kiedy to bezkonkurencyjnym torow 
czcm był Szymczyk (W. T. C.). U- 
trzymał on tytuł mistrza przez dwa 
lata oddając go w 1923 r. w ręce 
kolegi klubowego — Stankiewicza.

Następne trzy lata przynoszą ..pa 
nowanic" talentu Łazarskiego (Cra 
covia), przy równoczesnym apo­
geum naszego kolarstwa torowe­
go. Tuż za mistrzem mamy bo­
wiem będących w pełni formy:

Pierwsze wieści
z Wimbledonu

Piękna, słoneczna pogoda powitała; 
Wimbledon w dniu otwarcia. Naokoło 
kortów trawiastych publiczności jest 
chwilowo jeszcze niewiele, choć nie-, 
które mecze pierwszych kolejek mo­
głyby być ozdobą każdego turnieju 
europejskiego.

Sensacje posypały się jak z rogu ob­
fitości: Przedewszvstkiem mecz Cze- 
chet — Timmer. Holender grał świet­
nie, to też zanosiło się na porażkę 
Francuza, Ale siła Cocheta leży właś-

Szymczyk, Pod- Jako kandydatów na d'- ic;e

Legia (Warszawa): Pusz. Kcndzia. | może Szmidta. Dnbrz.cbv by ło.

Hakoah (l.ódz): Kablaii. Milsu-ni.
‘ się wcześnie! zc sobą z-anim któreś />>- 
i etanie w vcliminowunv mzez Sz.imme.

ca tytułu -
! 11 I t i W > Z L I» 
I mu l nich.

Mecz ze

Polska—Szwecja
Przed spotkaniem koszykówki

Szw ecją, drugie ' dnie broniła barw Polski. To też
ogniwo mistrzostw świata w ko­
szykówce kobiecej jest zarazem 
pierwszem międzypaństwowem 
spotkaniem Polski w grach spor­
towych.

O sile naszego przeciwnika nie 
mamy właściwie żadnych da­
nych. Informacje zasięgano przez 
kierownicze sfery P. Z. G. S. są 
dość chaotyczne. Wiemy tyle, że 
do niedawna w Szwecji grano na 
podstawie swoistych przepisów 
(kosze bez tablic) co daje na-, 
szej drużynie poważny handicap, 
z drugiej jednakże strony wysoki 
poziom sportu szwedzkiego ka­
żę się spodziewać, że drużyna

od 22 b. m. wszystkie zawodnicz 
ki jakie mogły wchodzić w radiu 
hę, zgromadzone zostały w Kra­
kowie, gdzie pod kierownictwem 
wyznaczonych przez P. Z. G. S. 
delegatów trenują systematycz­
nie.

Na podstawie formy wykaza­
nej na treningach przypuszczal­
ny skład reprezentacyjnej sió­
demki przedstawiałby się nastę­
pująco: "

Obrona Gapińska, Woynarow- 
ska, Tabcńska cwent. Wolicka; 
atak: Czerska, Jasna, Kwaśnicw 
ska Grotowska. Definitywny 
skład reprezentacyjny drużyny

naszych północnych przyjaciół, ustali kpt. związkowy por. Wos-
będzie wszechstronnie i solidnie 
wyszkolona.

P. Z. Ci. S. w zrozumieniu wa- 
gi tego spotkania poczynił w mia 
rę swych skromnych środków 
wszelkie starania — by drużyna 
nasza w tern picr.wszem zetknię­
ciu z zagranicznym zesp: km go

kowicz w piątek wieczorem.
Spotkanie odbędzie się na boi­

sku CracovI w niedzielę o godzi-
nic 4.30 po poł. 

Dopingujący

pohije zapewne

chór Cracovii

wszystkie swoje

Gilgen — bohater Dynasów
Bohater steyerowskich zawo- oboz.it zawodowców i startował z

wie liczy zaledwie 22 Inta. Pierw-' 
szy raz do zawodów stanął w 1925

powodzeniem w wyścigach para­
mi. W Jó-godzinnym biegu tworzy 
parę wraz z Van Kempcncm. któ­
ry jednak z powodu defektu od bic-roku, jako nikomu nie znany s-prin- ....

ter — amator. Już w trzy lata po- gu odstąpił.
tem dostąpił zaszczytu, roprczcu-' Poraź pierwszy za motorem je- 
towania harw swego krain na O- dzic w Szczecinie. W mistrzu
limpjadzie amsterdamskiej w

startem
jego pierw

1928 stwach Szwajcarii za motorami za.i
, muje 5-te miejsce,

przeszedł do , tym startom Gilgena
był czwar- 
za motorami.

, Podgórskiego, 
Iko, Garlcya,

nie w umiejętności ratowania się z sy- 
tuacyj rozpaczliwych, to też Francuz 
wygrał po ciężkiej walce w stosunku 
6:1, 9:11, 4:6, 6:4. 6:2. Austin z tru-

Stan-1 jem pokonał Avoryego 2:6, 7:5, 6:3, • : , . _ . ¢..9 7.ę £-1Stefa i

Ten ostatni zdobywa pierwszeń­
stwo w I9J7 r. dla Lodzi (Union),

skieimt (W. T. C.). I w tym okre­
sie dwuletnim ma Polska jeszcze kił 
ku dobrych sprinterów' poza wy- 
inicnioiiy ni i. Jeżdżą przecież Ła­
zarski i Szymczyk, dojrzewają Pod

Ostatnie mistrzostwa, których 
przy kry mg.ini/ący.iiiie i sportowo 
przebieg dał zasłużenie tytuł w rę­
ce Szamoty (W. T. C.) mocno po­
derwały niestety autorytet kolar­
stwa torowego.

Mamy nadzieję, iż niedziela dnia 
29-go czerwca będzie nowym ja­
snym punktem w historji jego roz­
woju.

(ul. a potem Grandguliota 6:2. 7:5, 6:1
w sulu bynajmniej nie imponującym. 
Brug io"iuż w mcczuz Kutlinianem (6:2 
6:l. 4:5. 8:b) pokazał, że nie odegra TO 
It w Wimblcdonie. Istotnie następnego 
dnia, przegrał z Australijczykiem An­
drewsem 3:6, 7:5. 3:6, 0:6.

Sensacją była pierwsza porażka gra 
cza rozstawionego. Mistrz Australii 
Moon. ciągle jeszcze niezdrów, prze­
grał do Allisona 1:6, 3:6, 3:6. a więc 
w stosunku dość rozpaczliwym. Ja- 
poikzxk Ohta hvl druga ofiarą mło- 
dzie/v amerykańskiej, przegrał z Man- 
gmem 6:4, 2:6. 1:6. 0:6. Doeg dopiero 
po pięciu setach zmógł opór naszego 
niedawnego przeciwnika Sharpa. Ma- 
leika hvl slabv w meczu z Haradą 
(0:6. 3:6. 4:6). Bnrotra po ciężkiej wal­
ce pnkonal Lee 5:7. 3:6. 6:3, 6:3, 6:1.

Mcnzel zawiódł fatalnie w spotkaniil 
z Amerykaninem Berkeley Bellem i 
przegrał 2:6. 1:6. 1:6. Spence pokonał 
dn Plaix 6:8. 6:4. 6:3. 6:2. Landrv —> 
<ilas.c-a 6:0. 7:5. 0:6 3:6. 6A Gregory 

- I andaua o:!. 6:3 10:8. Rogers — 
Petersa 1 :ń, 6:0. 7:5. 6:4.

5

W

Zawody w całym kraju
Lwów'. Ilnsleiii dnia jest drugi wy-ichja z Pogonią I-b, Świteź z Ukrainą, 

stęp Legii, tembardziei .że Pogoń wró- a Czarni powitają Resovię. Hasntonea 
cila z Łodzi z bardzo dobrą krytyka. I udaje się do Przemyśla.
niestety- też porządnie rozbita. Fichtln-1 
yvi trzeba było zeszywać głowę, Ku- 
char kulcie. Mauer też nie przedsta- 
yvia się lepiej. W tych warunkach 
szanse są dość mizerne. Skład będzie 
zapewne normalny. Czarni wyjeżdżają
do Warty odmiany z Kochem
względnie Sawka na łączniku.

Na odcinku klasy A zmierzy się Le-

Ostateczna klasyfikacja wyścigu pła­
skiego pod Raszxnom. podana przez
komisje przedstawia

zmiany zdobył Adam Potocki na ..A. 
D. R." z czasem 1 m. 08.375 sck. Drti-

A.D.R." z czasem I m. 10.305 sek.

Żełazoy upór p. Gerharda zwycię­
żył. Pomimo wypadku na pierwszym

sin Kierze udział w dalszymi ciągu 
raidu. jadąc poza konkursem. P. Ger­
hard jodzie z pniowa strzaskanej wła­
sna piersią kierownicy.

Na trzecim etanie rozeszła się po­
głoska. żc żółty Vnisin doznał po raz 
drugi wypadku: wpadł dn rowu. Wer­
sja ta powstała stad, że p. Gerhard 
chcąc ochłodzić rozpalone gumy' skrę­
cił pnd Knbryniem na mokrą łąkę i

1 Poznań. Jako przedostatni przeciw-, 
nik pierwszej rundy zjeżdżają na nie­
dzielę do Warty lwowscy Czarni. *
Warta wystąpi prawdopodobnie w r
normalnym składzie. ;

W klasie A walczą Legia — Posila­
nia, Sparta — Stella, Warta I-b — ’ ; 
Ostrowski K. S„ Sokół — Wiktoria, i 
Ostrovia — Cegielski. . i

W pięcioboju o mistrzostwo POZLA 
zwycięży niewątpliwie Balcer. <

ftlotocyklową pogoń za lisem zorga< 
nizowal uh. niedzieli oddział Unii 
okolicach Poznania. Do zawodów sta-, 
nęło 17 maszyn. Lisa, którym był ko- ■ ' 
mandor Turkiewicz, pierwszy odkrył 
w jego kryjówce w lasach kątnickichS 
Brodzian. drugi był Malicki.

Kraków. Na pierwszy plan wybili 
się międzypaństwowy mecz koszyków- i 
ki Polską — Szwecja. Okrasą spotkań' ' 
piłkarskich hedzie mecz ligowy Cra- i 
covia—LKS. W klasie A walczą: Olsza! i 
— Sparta. Makabi — Korona. Legia i 
Wawel, Podgórze — Krowodża. Cr®* ’ 
covia — Metal, Tarnovia — Garbarnia. i

— Fcl/lvn. <..< T
Mistrzostwa lekkoatletyczne pań zś»._ >. 

powiadają sie interesująco, ze względu* , 1, 
na walkę Cracovia — Makabi. »(1,

Zawody pływackie Cracovii zgromS» 
dzą na starcie zawodników śląskich» . a 
Spodziewamy się rekordów w sztafet y
tach. ciekawi też jesteśmy pierwszego 
występu Nowakówny.

Łódź. ŁTSG wystąpi do meczu i# '■
zrobił mały odpoczynek.

Jan Ripper jedzie w dalszym ciągu; ____ ______ ___
raidu iakn pasażer, tęsknem okiem I Garbarnia w najsilniejszym składzie»!-/ 
spoglądając na szczęśliwszych kole- ■ \v klasie A. graia: WKS — ŁTSG. Ha- 
gów. । koali — Orkan. ŻKS — Burza, Tury-1

wr-

8 punktów do zdobycia
Przed finałem pierwszej rundy g er ligowych

Niedziela, dnia 29-go czerwca, 
przyniesie kończącej się pierw­
szej kolejce mistrzostw ligowych 
cztery dalsze spotkania: Warta - 
Czarni w Poznaniu, L.T.S.G. — 
Garbarnia w Łodzi, Cracovia — 
Ł. K. S. w Krakowie i Pogoń — 
Legja we Lwowie.

Warszawa, jakkolwiek nic zo­
baczy żadnego spotkania ligowe­
go, nic na tern nic straci, gdyż bę 
dzic widownią dwu meczów Po- 
lonji zc wspaniałą drużyną buda 
peszteńską, wicemistrzem Wę­
gier — Fcrcncvaros Football 
Club. •

Chyba żadna dotąd niedziela 
nic posiadała tak zdccydowa-

z zespołami grawitująccmi ra­
czej ku jej dołowi, w czwartym 
— powracająca do formy Garbar 
nia wydaje się również mieć wiel 
kie szanse zwycięstwa.

Mecz Warta — Czarni w Po­
znaniu każę typować gospodarzy 
jako stuprocentowych fawory­
tów. Ostatnie dwie porażki Czar 
nych 2:5 z Garbarnią i 0:2 z Po- 
lonją, zasadnicza równica klasy 
między obu zespołami, ostatnie

(3:0 i 3:3). Rok 1928-y i 19’9-ty 
przyniosły poznańczykbm czte­
ry zwycięstwa: 2:1, 3:2, 4:1 i

Mecz Ł. T. S. G. — Garbarnia 
w Lodzi, spotkanie dwu najmłod­
szych drużyn ligowych nie. po­
siada jeszcze swej historji. Teo-

liwa podróż, niezła forma wyka­
zana przez Pogoń w dwu me­
czach łódzkich, wreszcie własne 
boisko lwowian — wszystko to 
stwarza przed niemi horoskopy 
wyniku remisowego, czy nawet 
zwycięstwa.

Za lwowianami przemawia też 
fakt, że w rokit ubiegłym, mimo 
większej niż obecnie różnicy w 
klasie między obu drużynami Le 
gja zwyciężyła dość skromnie

ści — Bieg., PTC — Union, Sokół 
Widzew.

W lekkiej atletyce juniorzy walcuj- 
o mistrzostwo okręgu.

Łódzcy atitomobiliści wyjeżdżaj*; 
gremialnie do Gdyni na zjazd gwi|«- 
zdzisty.

Lublin. Mistrzostwa Polski w siat-- ’ 
kówce nań i panów odbędą się na boj»ś > 
sku Unii. d

Siedlce. Sensację budzi tu spotkanie--. i 
w mistrz, kl. A. 9 p. a. c. — Unja. Z? 4 
Lublina wybierają się na ten 
decydujący o mistrzostwie liczni zwo-j | 
lennicy Unii. 01

nych foworytów jak omawiana:

zwycięstwo Warty 1 :0 nad Cra- wieść o tyle, żc trudno jest po. 
covią, wreszcie własne boisko j 
zdają się wykluczać wszelkie nic,1
spodzianki. ;

Statystyka mówi to samo. Je-j 
dynie bowiem w r. 1927-ym Iwo-1 
wianie stanowili dla mistrza Pol-'

rctycznic faworytem jest raczej: 
wracająca do formy drużyna kra 
kowska. W praktyce jednak 
«-szclkic horoskopy mora w w»r»«.
wiedzieć jak będzie każdemu z » lc.
łych P. K. S. w,-znaczyło
stem tri y przed ‘I” l arbitrów następujących: Warta 
za łodzianami przemama własne _ Rutkowski z Kra-
boisko, no i noc spędzona we - - - ■

w trzech wypadkach spotykają I ski przeciwnika groźnego, odbie-; 
się kluby z samego czoła tabeli i rając mu w dwu grach 3 punkty:

Obecny stan rozgrywek ligowych
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i Cracovia T 2:1 0:1 2:3 3:0 3:0 2:0 2:1 2:1 3:1 9 7 0 2 14:4 19:8

2 Wisła 1:2 A 1:1 4:2 1:0 4:3 2:0 2:2 3:1 3:1 9 6 2 1 14:4 21:12

3 Warta 1:0 1:1 B 0:4 3:0 2:3 3:1 4:1 5:1 4:2 9 6 1 2 13:5 23:13

4 Legia 3:2 4:0 E 1:1 3:2 3:1 0:0 6 4 2 0 10:2 14:6

5 Ruch 0:3 2:4 0:3 1:1 L 3:1 2:1 4:0 4:1 2:2 9 4 2 3 10:8 18:16

6 Ł. T. S. G. 0:1 3:2 1:3 A 2:2 1:1 2:1 0:0 4:2 8 3 3 2 9:7 13:12

7 Polonia 0:3 3:4 1:3 1:2 2:2 L 1:0 22 3:3 2:0 3:0 U 3 3 4 9:11 18:19

8 Ł. K. S. 0:2 1:4 2:3 0:4 1:1 0:1 1 3:3 5:1 3:1 7:0 10 3 2 5 8:12 22:20

9 Pogoń 0:2 2:2 1:4 1:2 2:2 3:3 G 0:0 5:0 8 l 4 3 6:10 14:15

10 Garbarnia 1:2 1:3 1:5 1:3 22 3:3 1:5 O 5:2 1:3 9 1 2 6 4:11 16:28

11 Czarni 1:2 0:0 0:0 0:2 1:3 0:0 2:5 W 1:1 8 0 4 4 4:12 5:13

12 Warszawianka 1:3 1:3 2:4 2:4 0:3 0:7 0:5 3:1 1:1 A 9 1 1 7 3.15 10:31

własnych łóżkach, a nic w dusz-: 
nym, rozpalonym upałem pocią-, 
gu.

Spotkanie Cracovia — L. K. S. i 
w Krakowie nic stawia przed dru 
gą drużyną łódzką również różo, 
wych horoskopów, zwłaszcza że 
historja spotkań obu klubów no-1 
tuje olbrzymie cyfrowo klęski' 
poniesione przez łodzian w Kra-; 
kowic: 7:l w r. 1928-ym i 8:0 w 
roku ubiegłym, przy równoczes­
nym wyniku bczbramkowym 0:0, 
w r. i92S w Łodzi i zwycięstwie
Ł. K. S.-u 2:1 na swem boisku w 

' r. 1929-ym.
Spotkanie niedzielne nie zapo- 

I włada ani powtórzenia wyników 
i krakowskich ani łódzkich. Napad 
i białoczcrwonych jest dziś zbyt 
; słaby, aby zdobyć się na zwycię 
i stwo wysokocyfrowc. Z drugiej 
strony łodzianie nic reprezentują 
w sezonie obecnym twardej dru­
żyny zeszłorocznej, któraby by­
ła zdolna przełamać dobre ty­
ły krakowian.

Ostatni mecz dnia Pogoń — 
\ ł.ccja wc Lwowie nic będzie dla 
। drużyny warszawskiej łatwy do 
wygrania. Słahy ostatni mecz 

I wolskowvch w L. K. S.-cm. uclaż

kowa, L.T.S.G. — Garbarnia p. 
Adamski z Poznania, Cracovia— 
LKS p, Nicdźwirski ze Lwowa i 
Pogoń — Lcgja p. Strączek z 
Górnego Śląska.

Sekcja bokserska C. W. S. zawiada* | 
mia członków, iż treningi bokserskiej | 
odbywać się będą w środy od 16-ej do 1 
18-cj i soboty od 14-ej do 16-ej na pl  ̂j 
ży Poniatówka. '>*1

Sezon sportowy na plaży Poniatówt-. B 
ka rozpoczyna się 30 bm. Dotychczas,» 
zgłosiły udział kluby C. W. S., YMCA J 
i Makabi. 'Tj

Zawody' odbywać się bęidią co 
niedzialek do 15 sierpnia. 4"«

Klub zdobywający największą ttośC^M 
punktów otrzymuje puhar srebrnjLT? 
Niestowarzyszeni otrzymują żetony O® 
wstęgi honorowe. Zapisy przyjmuji', 
zarząd Poniatówki i zaprasza inne klusj 
by do wzięcia udziału. Biorący udziaE 
mają wstęp na plażę darmo. I-sze za?1 
wody odbędą się 30. VI pomiędzy klutf 
hami C. W. S. — YMCA.

BIAŁE ZĘBY
•tylko przez state nży- 
wanle pasty do zębów

CHbORDDONT
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Autem dookoła Polski
T oskiej próbie szybkości Nr. 1-y 
pisaliśmy już w poprzednim numerze 

, Przeglądu Sportowego". Otwierała 
pna pierwszy etap raidowv. którego me 
In było odlegle Wilno (471 kim.').

Różnicą temperamentów ujawniła się 
|uz tutaj, po dwu kilometrach wyścigu: 
®dy np. Maurycy Potocki zdecydował 
®ię na stratę kiilku cennych minut i cze 
Jiame przy chronometrach nietylko na 
czas własny, ale'i na rezultat Liefcldta, 
O tyle- wyrachowany i spokojny Liefeldt! 
®te,opóźnił swej jazdy ani o sekundę 
4 nie zatrzymując sie przy czasomie- 
izach. rwa-l dalej.
,¾ Maurycy Potocki miał wiec chwilę 
rozkosznej radości, kiedy znając czas 
iAu-stro-Daimlera Nr. 23 (Liefeldt) wie­
rzył w swoje zwvc-estwo. I
S Na podstotecznym odcinku trudno-|

dowoleniem, że mamy jeszcze 2 godzi- | 
ny w zapasie.

Zaczęliśmy wiec niszczyć wiktuały. 
Charakterystyczne jest iak hvpnotyzu- 
jąco działa na kierowców widok butel­
ki szampana, sterczącej w wozie! Nie , 
przeszło i dziesięciu minut, iak grono i 
biesiadników powiększyło sie o dwa 
Atrstro-Daimlerv.

Park w Wilnie urządzony został na |

duże, chociaż

W poniedziałek odbył sic drugi etap 
idu Wilno — Nowogródek — Nie- 
yież. Była to dla wszystkich uczest- 
ków prawdziwa ..terra incognita",

i pierwszym etapie wycofał się Citroen 
I Nr. 4 p. Rippera i Delage Nr. 16 p. 
। Muryań.skiego) i Voisin turystyczny p. 
i Gerharda (Nr. 15) poza konkursem. 
( Większą ilość punktóyy karnych złapał 
tylko Citroen Nr. 6 p. Cybulskiego,, któ 
ry zapchał sobie karburator i zmuszo­
ny byt zerwać plombę z maski.

Wtorek 24 b. m. zaliczyć trzeba do 
najcięższych dni raidu. Dystans 639 
kilometrów wymagał przetrwania przy 
k;ęrnwn:cy w pozycji kucznej 11—14 
godzin u zależności od kategorji Wo­
zu. „Ogród udręczeń" uzupełniało pie- 
kieine słońce, smażące z głęboką pre-

wie wjechaliśmy z pompą i z nosami 
odartemi przez skwar ze swego na­
turalnego uroku.

Jan Erdman.

Ły znaleźć dla szosy słowa uznania. | z pośród 224 klin, składających się na 
,Ł — i ten etap. 17ti należało do dróg grunto-

''(■~"'^T '' Iwych i traktów.
I Droga widziana z Voisina i Forda to 
I zupełnie odrębne światy. Na Voisinie 
■ zaczynałem oddychać pełną piersią 
। przy setce, a czułem się dobrze dopie- 
, ro powyżej 120-tu. Ford Nr. 1 p.p. Pio- 
i trow-skiego i Bitny-Szlachto to zupeł­
nie co innego. Szybkość normalna 50 
kim. na godzinę, cóż więc dziwnego, 
źe jak trafiliśmy na odcinek 70 — 80 
kilometrowy radość nasza nie mogła 
się zmieścić w dozwolonych grani­
cach. Na Fordzie dużo lepiej czuje się 
szybkość, ponieważ pasażerowie są u- 
mieszczeni bliżej przemykającej pod 
kolami ziemi.

Pozatem trzeba oddać sprawiedli­
wość, przyznając że pp. Piotrowski i 
Bitny-Szlachto pomimo młodego wie­
ku świetnie prowadzą maszynę. Otrzy­
mali oni wóz na 3 dni raidem, wypo-

WISŁA — RUCH 4:2 
Skrynkowicz wybija piłkę głowa.

Obok Koźmin i Sobota.

Do Wyszkowa, t. i. około 70 Mim.
(start liczył się na 20 kim. przed War 

'szawą w Raszynie), tłukliśmy' się po 
' Obrzydliwych i obrzydzających życie 
‘ ^wybojach, tracąc cierpliwość, czas i 

ż benzynę. Humoru nie straciliśmy tyl- 
■ -Iko dla te,go. że jedyna niewygodą wo- 

. s-wozu była może zbytnia w stosunku do 
(rozmiaru moich nóg krótkość maszyny 
li na to znalazł jednak mój towarzysz 

• (podróży, znakomity' malarz ip. Borow- 
(iski radę, wystawiając co pewien czas 
'nieznośne kończyny w powietrze. Do 
ipiero pod Bialymstokiem zwrócono u- 
jwagę, że wóz nasz przekracza regula­
min, ponieważ to jedna, to druga noga 
„znajduje się poza obrębem maszyny".

IW tym samym Białymstoku otrzyma 
liśmy 'jednak dużo smutniejsza nowjnę. 
Specjalnie zamówiony przez p. Potoc­
kiego telefonogram doniósł mu. że zwy 
■cięzcą próby szybkości został Nr. 24— 

..Jego ..|frf,wnv „ Adam fotocki ną au-’ 
stro-Daimlerze.

Droga od Wyszkowa poprzez Bia­
łystok, Grodno do Wilna w zupełnści 
zasługuje na nazwę dobrej. Pewne 

_ trudności sprawia przejazd przez Gród 
no, gdzie trzeba było yyykonać 17 za- 
kretóyr.

Na .30 klim. przed Wilnem zatrzymuje 
my się. obliczamy i konstatujemy z za

BOHATEROWIE RAIDU MIĘDZYNARODOWEGO A. P. 
od lewej: Liefeldt. zwycięzca próby szybkości pod Tyrawą Wołoską, 
mandor raidu p. Regulski.rozmawia z M. Potockim. Żochowski, trzeci

rządzili go jak zdążW4kfus?yli w dro­
gę, na pierws$#?sw)^ raid.
O wartości
czy fakt, że dOtychćzasj(po M-Ćh";eta­
pach) prowadźąfówTRateisoriL^ 
popularnych i ni^ą ńaiwi^ifszą. z-pb- 
śród wszystkich tffdśzyn^bipr^py(31 ru­
dział w raidzie ilośćTptinkfówrModat- 
nich. To mówi za siebie. '''‘''TU

Droga dość ładna, miejscami jednak 
dość ciężka. Widzieliśmy wozy zasa­
dzone w piasek powyżej tylnej osi.
Odkopywanie Fiatu Nr. trwało
wśród naprawdę nadludzkich wysił­
ków kierowcy p. Guglielmo Rulliego 

,przeszło godzinę.
t Ostatecznie jednak dojechaliśmy 
Wszyscy: 19 maszyn w konkursie (na

Jedvną pociechą w dolegliwościach
>dróżv Hyla świetna szosa. Za wy-

wóz można było stale utrzymać przy 
szybkości 1(10 kim. na godzinę

Trasa prowadziła przez następujące 
miasta: Nieśwież — Kłeck — Bereza 
Kartuska — Kobryn — Kowel — Łuck 
— Dirbm — Brody — Złoczów —

Klasyfikacja Ig Raidu’-'
dowego A. P. po czterech''.,Tempach 
przedstawia się iiastepująco:ś^lX’V. ,

Kategoria popularna: 1) FowHwrP Ib 
p. Piotrowskiego 38 pkt. dodatnjęh; 2) 
Ford Nr. 2 p. Kureca 36½ pkt. dodat?
3) Citroen Nr. 5 p. Dzierlińskiego Wl 
pkt. dodat. T

Kategoria wozów turystycznych: t)1 
Fiat Nr. 14 p. Rahnenfelda 33l/a pkt. 
dodat., 2) Hudson Nr. 8 p. Hahna 23'/s

«te , 3) Hudson Nr. 9 p. Rychte- 

, KMęiJWa wozów luksusowych: 1)
miler Nr. 24 Adama Potockie ।

Czwarty etap raidu prowadził ze 
Lwowa do Krakowa przez Podkarpa­
cie na trasie 395 kim. Na etapie tym 
czekała kierowców ciężka proba szyb­
kości górskiej pod Tyrawa Wołoską. 
Trasa 3 km. pełna ostrych zakrętów 
stawiała kierowcom r 
gania.

Na jednym z wirażo , 
cie zarzucił gwałtownie 
słupki i wpadając do r® 
ście żadnych ofiar nie | 
interesująca się żywo r| 
ta wydobyć wóz z oprą 
mochodu musiata enerąacmna «mi» m- ; ----------- . .

innych kawałków ' sic Przed owemt objaw?

Ze względu na dobre dirogi, maszymy 
wytrzymały etap wyjątkowo dobrze. 
Tereny 4 województw przebyły wszyst, 
kw wozy bez poważniejszych defek-1 
tów. Jedynie p. Cybulski, tnusial dru-| 
gi raz utworzyć maskę swego wozu. 
Na etap prz.ybylo to auto z dmżem

'go*.pkt dodat., 2) Austro-Daim-, 
lerTNr/2;j ,p.l'Lieielda 26'/s pkt.. 3) Voi-; 
sintW- 23 Mhtirycego Potockiego 24'in 
pkt. -dodat 1 I
?;ywrJflii^yiikaęjiKze.spoIowe.i prowadzi 
Hndso’nl ftłas^ikacjt klubowej Au- 
tomo^ilklub PolskL \

Cala niemal droga o charakterze pla 
skim i monotonnym, wpłynęła depry-
mująco na potencję
n i e w y b r e d n yc h M a z o ws z a n.

myślową, nawet
Ostatnie

। kilometry, wśród jarów i wąwozów, 
rozproszyły nieprzyjemne wrażenie.

I Na plac przed Uniwersytetem we Lwo

Przesąd, który uleczony
ci. są zabobonni.

Ostatecznie w pewnych granicach 
przesąd Demipseya. Zamorry czy Bot- 
techii jest do zniesienia, a czasami na­
wet może dodać pieprzyku rekordo­
wym wyczynom. Ale na to trzeba 
trzech warunków: 1) abv zawodnik za­
bobonny był bardzo wielka sławą, 2) 
aby przesąd był bardzo głupi i 3) aby 
nie nosił najlżejszego piętna reklamy.

Gorzej jest, dużo gorzej, jeżeli pew­
ne przesądy posiada związek sporto­
wy', któremu nie wolno rządzić sie fan­
tazją i uciekać przed nieistniejącym 
przeciwnikiem. Wielki autorytet związ 
ku jest wówczas tylko „ okolicznością 
obciążającą, a naiwność poglądu — 
czynnikiem ośmieszającym. Nieszko­
dliwa dziecinność przesądu nabiera o- 
strości brzytwy', jeżeli zechce się nią 
bawić poważna organizacja. Wtenczas 
już droga na ślepy' tor błędu stoi 
otworem i o katastrofę iak nailatwiej.

Dnia 29 czerwca r. b. Zw. Polskich 
Tow. Kolarskich organizuje uroczysty 
obchód z okazji dziesięciolecia swego 
istnienia. O chlubnej działalności 
zwie Tiku w dziedzinie kolarstyva szoso­
wego turystycznego pisaliśmy już nie 
raz i wierzymy, że będziemy mieli nie­
raz jeszcze powód do pisania. Mało 
jednak kto wie,żenieyviele brakowało,a

Echa meczu Wisła Ruch
Niedomagania poczty krakow-

skiej pozbawiły nas sprawozdania
podyktował rzut karny przy stanie 
3:2, z którego padla czwarta bramka

29 czerwca święcilibyśmy jednocześnie 
dziesięciolecie istnienia pewnego prze­
sądu w łonie tej organizacji.

Ktoś, kędyś, w zamierzchłych cza­
sach historycznych powiedział, że ko­
rzystanie przez kolarzy z pomocy fi­
nansowej państwa jest niewłaściwością. 
Ostatecznie teza ta była do przyjęcia 
wówczas, kiedy nikomu nie szkodziła, 
bo państwo nic na sport nie łożyło. Z 
chwilą jednak, kiedy stosunki się zmie 
niły, kiedy doszliśmy do własnego 
budżetu sportowego, nieszczęsne to po 
wiedzonko stało sie anachronizmem, 
który mógł na długo zahamować roz­
wój kolarstwa w Polsce.

Przesąd pomimo to trwał i — jak się 
zdawało — nabierał silv. Dopiero w 
tym roku pękł nagle i niespodziewanie 
jak nabrzmiały wrzód, gdy bankruc­
two bezwartościowe frazesu uderzyło 
wszystkich. . . .. ..

Widomym wyrazem przełamania nie 
rozsądnych uprzedzeń bVln zwrócefiłe 
się zarządu ZPTK do PUWF-u o po­
moc materialną na zorganizowanie mię 
dzynarodowego turnieju kolarskiego na 
torze w Warszawie.

Pierwszy krok w kierunku współ­
pracy z PUWF-em został postawiony. 
Można dyskutować. czv naprawdę zor 
ganizowanie pieciomeczu torowego jest 
istotnie najpilnieiszem zadaniem orga­
nizacji. ale nie da sie zaprzeczyć, że 
w dotychczasowych stosunkach krok 
ten posiada doniosłość niobylcjaką i 
choćby dlatego zasługuje na poparcie.

Otóż wydalę sie nam. że wszelkie 
objekcje. wynikające z .późnego zglo-

Na sezon przyszłoroczny, ZPTK ZB- należy również zaliczyć wysyłanie de- 
wi się w PUWiF-ieóTfapewpior wczas legatów oficjalnych. Dotychczas było 
już z gotowj m pląpem ', W^PÓJprąty., w ten sposób, że delegat Polski wyjeż 
Uchwalona zostanie .;rp,otyaźną9,zui^fi,:l dżal na kongresy na własny koszt wó- 
wpisowego. która 
klubów w calei Polscewj&$^®|^ 
wspólnej organizacji. Obecne fPpJaty' 
(100 zł.) są nadmiernie .WtfSt^ 
d tuj ą swe u s p r a w i e d 1 i wjente;-;^ 
konieczności szukania iakjÓj^iW^ 
źródła pokrycia dla niezibednvai^^^ 
datków związkowych. Przynależność?

w i się w PU\Wrfó)

do związku państwowego nie jest luksu-' 
sem. na który stać tylko zespoły za­
możnych ludzi, lecz iest obowiązkiem 
społecznym, który należy jak najbar­
dziej ułatwić i udostępnić.

W programie pracy sportowej pierw 
sze miejsce należy się sprawie nawią­
zania kontaktu z zagranicą. Przyszły 
■program zwipzikH-musi się w tym punk­
cie wyraźnie, odżegnać od pokrewień- 

I stwa z dotychczasowemi błędami.
W kolarstwie szosowem ZPTK uzna 

wał dotychczas tylko zawody o mi­
strzostwo świata, zapominając, że za­
równo charakter imprezy, jak i silna
konkurencja nie sprzyjają wychowy-

GARBARNIA — CZAKliOs 
Krasicki broni jeden z licżnyclr 

łów Smoczka.

's^ęzas,.,gdy akurat w tern mieście miał 
Wi^KliiitWieiqia jakiś swój interes pry- 
‘.vatny.? ‘ Dowolność wyjazdów, jaka 

?'z\iHązla^ związ-
ku'J’rifcWsny-t rachunek, przyczynia 
się Mo' odgrodzenia'Has 'chińskim mu-

DelegacL Polski wf™^
terenie międźYnarOdowynrwiększą ak 
tywność niźTdó0r<^ęzas&o ile bowiem 
nas pamięć nie myłi. nazwy „Polojrue“; 
nie znajdujemy na przestrzeni Ifi-ciU
lat w protokulach związku ani razu.

Doszło wszak do takiego absurdu» 
że na jedno z posiedzeń związku mię­
dzynarodowego został wydelegowa­
ny pan, który nie znal języka obrad. 
Przypomian to żywo znaną uneguoikę 
o Mikołaju II, który wysłał do Bor- 
deaux na czele floty rosyjskiej fin-
landzkiego admirała Awelana, chociaż 
ten słowa po francusku nie umiał. „TenKonkurencja me sprzyjają wychowy- “ y” "" “„i., J

waniu niedoświadczonych zawodników. Ptzynajmmej nie palnie g p 
na międzynarodowych mistrzów. Na granicą. — powiedział M j. 
„otrzaskanie się" zagranicę trzeba wy | . A,e carskie wzory w ZP K... ą 
jeżdżąc nie jeden raz do roku, ale pięć |1 P°co'

ści, gdyż przyjęcie jej groziło według j 
regulaminu rajdowego poważnemi j 
sankcjami karnemi. Nie wolno bowiem j
w raidzie korzystać z 
jak również nie wolno k 
rzedzi do naprawy. fcry;

Tegoroczny mistrz Pof|8| 
biiiżmie p. Jan Ripper. pi 
spaleniu sprzęgła na pia. 
pie. odbywał dalszą drogę-?) 
żer. t

Na .prtibie szybkości
■Tylawą Wołoska na od^M^^j 
Krisów, towarzyszył d.
toCKiemu.,ktorv zawsze-' 
bąrdzouumiarisbwan ego. 
go jeźdźca raidpweso, 
naigc .przy boku « 
sKicn wyścigów dał 
zu zd zwolni tempo d 
ścloleftp -MMSaafam-v c*

A jednak w wn* “ 
teld t. osiagaihC iCsś" 
dam PotnćW4jWłS'WD?S 
Żochowski (DeTcf^).2j3X: 
Potocki (Voisin). r

Do parku samochodowpgQ 
wie przy koszarach 
przybyli wszyscy, z wy 
bełskiego na Citroenie, 
sie raidu.

z meczu Wisła — Ruch 
stałego korespondenta.

jpodajemy jego uwagi.
Z niedowierzaniem przyjęto

naszego 
Poniżej

ostatnie
. Mukcesy Ruchu osiągnięte na wlasnem 

boisku. Ogólnie typowano na, łatwe 
zwycięstwo Wisły i w tym kierunku 
rachuby okazały sie słuszne. A jednaki 
[Ruch pokazał w Krakowie, że jest dru- 
4yną o nieprzeciętnych umiejętnościach. 
(Usługująca w zupełności na stanowi- 

■ ako w górnej części tabeli, mistrzostw.
Najlepszą częścią Ruchu jest, jego 

atak. Kombinacyjnie i taktycznie pod 
<f-'óst się on o klasę wyżej od swego ze 
aztorocznego poziomu i przewyższał

I względem niebezpieczeństw a, tę li- 
Jii- ę Wisły.

P. Gulicz miał na tvch zawodach 
al yba swój najczarniejszy dzień. Je- 
u rozstrzygnięcia pozycyi spalonych
Jv często niezgodne z duchem prze- 
<ów. zaś podyktowanie karnego rzu- 

t przeciw Ruchowi w drugiej polo- 
ve gry, było rozstrzygnięciem dla 
■ sj wysoce krzvwdzacem. Ucieka- 

ego z piłką Balcera zatrzymał Ka- 
zupelnie prawidłowo, p. Gulicz ,oce- 

:ąc widocznie fałszywie niezawinio- 
urzez przeciwnika upadek Balcera.

„ ........    -- . «ą i szenia się o kredyty, ze sposobu zuźy-
dla Wisły, przekreślająca wszelkie moż i cja tych funduszów i t. d. winny u- 
liwości wyrównania. _ stąpić wobec manifestach dobrej woli i

Zwycięstwo Wisły było jednak zu-1 zrozumienia swego zadania przez Z. 
pełnie zasłużone. Przewaga w linji po ■ p j ](, Sprawy te powinny być tern 
mocy, w której znów świetnie grał I prędzej załatwione, źe zhvt późne Wya 
Kotlarczyk I i wysoka klasa Pychow- । sygnowanie drohnei zresztą kwoty, 
skiego. uzasadniały w zupełności zdo-; n;euchronnie rozdiwieie proickt urzą-

—dziesięć i startować nie na mistrzo- • 
stwach świata, ale przedeyvszystkiem । 
yv słabiej obesłanych zawodach na-1 
szych najbliższych sąsiadów. I

Również yv kraju chętniebyśmy wi-1 
dzieli dobrych szosowców zagranicz-1 
nych. Lęk o pieryvsze nagrody jest yv 
tym yvypadku argumentem dziecin-1 
nym, który ostać się nie może wobec ' 
poważnych dążeń do podniesienia kia-1 
sy naszych kolarzy. W chwili obecnej i

Sensacja lekkoatletyczna Ł

hycie dalszych 2 punktów. [
Rezerwowy prawoskrzydtowy Wisły 

wprowadził sie na zawodach z Wisłą । 
znakomicie. Energiczny w przeboju, 
dobrze centrujący i rozumiejący kom- 1 
binacyjne pociągnięcia, winien on 
wkrótce być stałym graczem pierwszej 
drużyny. To źe miał on za przeciw­
nika najsłabszego pomocnika Ruchu, ■ 
nie wiele umniejsza jego ładny wy­
czyn niedzielny. j

Czulak przechodzi widocznie swój 
slaby okres. Na zawodach z Ruchem 
nic mu sie nie udawało, a nawet jego

czu torowego Łotwa — E- 
Wegry -- Czechosłowacja—

kolarstwo przypomina człowieka cho­
rego, który ma termometr pozbawiony 
skali. Widzi, że rtęć się podnosi, ale 
nie wie. czem mu to grozi.

W sobotę i w niedzielę Lwów po raz 
drugi w bieżącym sezonie zmierzy się 
z Krakowem. Tym razem walka to­
czyć się będzie na arenie lekkoatle­
tycznej, na której starzy rywale mało­
polscy nigdy się nie spotykali. Przed 
wojną Kraków lekkiej atletyki nie znal.

i to też Lwów, dominujący w tej dzie- 
I dżinie, wogóle się z nim nie liczył. Po

energia zmalała.
się wrażenie, że Czulak jest 
zbyt przemęczony.

Odnosiło 
obecnie

Mistrzostwa szosowe Pomorza (100 
kim.) zgromadziły na starcie 9 kolarzy. 
Już na pierwszem okrążeniu (10 kim.) 
wyrwała się czwórka Jamroga, Zieliń­
ski, Izbrandt i Drąźkowski; Po czwar- 
tem okrążeniu Drąźkowski zostaje w 

; tyle z powodu małego defektu i już 
nie wraca na czoło. Po 90 k!m. rozpo- 

' czyna się zacięta walka, w której ka- 
: pituluje Izbrandt. a ślicznym finiszem 
! zw’ycięża Jamroga, czas 3.15.05 godz.; 
' o jedna sekundę z tylu Zieliński (obaj 
I Sokół I Grudziądz), zeszłoroczny 
mistrz Izbrandt (Olympja) zadawala 
się trzeciem miejscem, będąc zupełnie 
wyczerpanym: czas 3:15.20 sek., 4) 
Drąźkowski (K. b. Orzeł Starogard) 5) 

i Agor (Olympja) o 15 kim. za pierw­
szym. Połowę wyścigu prowadzi Jam­
roga. a połowę Zieliński i Izbrandt

Mistrzostwo szosowe województwa
| Poleskiego na Kio kim. zdobył Alck- 
I sandrowicz (ATKS) w czasie 3 g. 18 
i m. Drańko, Więcek II i świderskii m. Drańko, Więcek II 
i (Warszawa) jechali poza 
l osiągnęli jednakowy czas 
j Wyścigi kolarskie o 
i Górnego Śląska na trasie

konkursem i

mistrzostwo 
110 kim. za- 
porażką do-

Bramka w niebezpieczeństwie
■ ■ ■■Ł4Qarbarnia)

I kończyły się sensacyjną .
: tychczasowego mistrza Wlokasa. któ- 
i ry ukończył bieg na drugiem miejscu 
za Koszczykiem a przed Reinhardem. ।

i Bieg szosowy o mistrzostwo woje-; 
wództwa kieleckiego na szosie Lagusza | 
(109 kim.) wygrał Dttsznia (RKC Ra-1

i dom) w czasie 3 g. 17 m.. 2) Krzysz- 
tofczyk (Victoria) o pól kola. 3) Stolar

I czyk (Vic.). 4) KukieMa (STO. 5) Po- 
' lak i(STC). 6) Lazarczvk (Vic.). Or- 
I ganizowxal bieg STC Sosnowiec.

Mistrzostwo szosowe województwa 
,1 lwowskiego wygrał Tropaczyński 
LMt2a^nBft4JK«alófiro i Babiariem.

NAJLEPSI SZOSOWCY KRAKOWA
Zieliński i Krzęcisz, zwycięzcy mistrzostwa województwa krakowskiego.

ocy, \

prezentacje yv poszczeg 
plinach przedstayyiać si 
pująco:

Bieg 100 mtr. Lwów: Drużbiak, Wój­
cik; Kraków: Czysz, Nowak. 200 
metrów, Lyvóyv: Chruszcz, Wójcik; 
Kraków: Czysz, Noyvosielski. 400 mtr.t 
Lyyów: Pawłowski, Wójcik: Krakowi 
Kosiarz, Kossoyvski. 1500 mtr.: Lwów:

wojnie sytuacja się zmieniła. Kraków i Sawaryn, Westfalewicz; Kraków: Fiat 
przełamawszy senność zabrał się pilnie I ka. GoMfinger. 5000 mtr. Lwów: Sa-» : 
do pracy, natomiast Lwów pozostał na 1 wari n, Garncasz; Kraków: Czubak, ;
miejscu, tracąc coraz bardziej na te­
renie. Na tle sobotniej i niedzielnej wal 
ki okaże się w całej jaskrawości nie- 
zaszczytna rola jaka przypada obecnie 
kolebce polskiej lekkiej atletyki. Zwy­
cięstwo gości podwawelskich iest prze 
sądzone i obawiamy się, że wypadnie 
kompromitujące, tembardziej że Lwów 
zmuszony jest zrezygnować z udziału 
Puchalskiego, Nowosada i Pępkowskie 
go. Otuchy dodają lwowianom słabe 
stosunkowo wyniki osiągnięte na mi­
strzostwach okręgowych Krakowa. Re

W niedzielę i w poniedziałek roze­
grane były na boisku Pogoni zawody 
lekkoatletyczne pań o mistrzostwo o- 
kręgu lwowskiego. Ponieważ na are­
nie, niestety, nie było miejsca na re­
welacje, znalazły się nieodpowiedzial­
ne jednostki, które postarały się, by 
imprezie dodać posmaku sensacji. W 
niedzielę zdarzył się skandaliczny fakt, 
źe jeden z lekkoatletów pełniący po- 
zatem jako kandydat sędziowski fun­
kcję startera, zaatakował czynnie 
członka zarządu LOZLA. ]

Na starcie znalazło się około 30 za­
wodniczek. rekrutujących się z Droru, 
Sokoła II, Sokola Macierzy, Czarnych 
i AZS-tt. Wyniki były bardzo słabe: 
(AZS) 8.8. 2) Maruta (Cz) 8.8, 100 
m. 1) Zosia (Cz) 14 seik., 2) Maniła 
B. 200 "m. 1) Wista (Cz)
30.7 sek.. 2) Dziunia (Cz) 32.2. B. 800 
mtr.: 1) Nuna (Sok. II) 3:06.8, 2) Kazia 
(Cz). 4x100 m. 1) Sokół II 1:00.4, 2), 
Czarni: 4x200: 1) Sokół II 2:08.4, 2) ■ 
Czarni 2:11.2.

Skok wdał z miejsca: 1) Wisia (Cz)

Fiałka. 110 przez płotki: Lwów: Dube- 
na. Mazur; Kraków': Nowosielski, Kos­
sowski. 4x100: Lwów: Dubena, Łań­
cucki. Drużbiak. Wójcik; Kraków: No- 
wosielski, Gieraltowski, Czysz, No- 

I wak. Sztafeta olimpijska: Lwów': Sa- 
waryn (Westfalewicz), Pawłowski, 
Wójcik. Drużbiak: Kraków': Kosiarz, 
Kossowski, Czysz, Nowak.

Skok wdał: Lwów: Cena.
Kraków: Nowak. No®4 
wiwź: Lwów: Dubena*$ 
Kraków: dr. Kowerniięki;£j3$^ 
Rzut oszczepem: LwdilKE 
Fedorowicz: KrakówhuJ 
dzida a. Pchnieci&dMhtó!iŁ 
niak, Wójcik; Kraków ' 
raltowski. Rzut 
cha. Kluk; KrakóW

2:07, 2) Nuna (Śok. II) 1.94. Skok 
wdał: I) Nuna (Sok. 11) 3.91, 2) Dziu­
nia (Cz) 3.79. Wwyź: 1) Kro­
kowska (Sok. Mac.) 1.23, 2) Strojna 
(AZS^illS. ।

Kulą: 1) Nuna (Sok. II) 8.37, 2) Ma- 
ruta (Cz.) 7.38. Dyskiem: 1) Nuna 
(Sok. II) 22.35, 2) Strojna (AZS) 21.42.

Mecz lekkoatletyczny pań Wawel — 
Wisła — Makabi przyniósł zwycię­
stwo Makabi w stosunku 36:26. Frei- 
waldówna uzyskała w przekroczonym 
skoku 5.10.

Gleraltowskl, wygrywając na mi­
strzostwach oszczep przed Kadzielawą 
i dysk przed Turkiem, dowiódł, że 
jest najlepszym Krakowa.

JÓZEF SOCHOWICZ 
kolarski mistrz województwa, 

so, PQgiwsa KŁosoiwlca..



 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, Ż8 czerwca 1930 r. ^r. 53

Biuletyn tygodniowy z prowincji polskiej
Ostrów Wlkp. Ostroria pokonała w 1270, kula j dysk — Barczy < 'c 1 

■w spotkaniu łeuisowem Veuetię 4:1. 27,39: oszczep K-rzysztofek 39.05. 
Wyniki były następujące: Tyrakowsk' ............ 
(O.) — Laskowski 6:0. 6:0. Piecz ni­
ski (O.) — Stachowiak 6:0. 6:1. I’ie-

Ziigłębie Górnicze. Hakoah — Świt 
(>. Mistrz, ki. A. Świt w pierwszej 

. ilowię broni się dzielnie. Bramki zdo 
byli Gutcziik (2) i Siwek II. Sa-rmacja 

kowski — Stadiów iak 6:1. 7:9, <>:?,’ - CKS 2:1. Pierwsza i niczuslużona 
Laskowski, Stachowiak (O.) — Gros- porażka Czeladzkiego K. S„ który’ w 
sek, Krauze 7:5. 0:3. I ilragiei .połowie ntia-ł przylgnia tającą

Tarnów. Taruovia — Garbarnia I-b ■ przewagę. Bramki zdobyli Riupek i ,|ę
3:2. Taruovia w rezerw o-
wwm. Grala ambitnie i wygrała .'.a- 
słuiżcnie. Zawody na niskim poziomic. 
Przez pierwsze minirtv Garbarnia pr/c- 

bramkę. Od tei chwi-

- - Ruch (Król. Hirtą) 2:2. Ruch

waga RucImi. lecz Sosnowice marnuje I 2:’. Mistrz, kl. A. Gra na niskim po- 
braunkę. Bramki zdobyli - - Aiidrnszc-1 zimnie. Wyróżnić należy środek a>ta- 
wicz i Ciclmń. dla RulIiu — Petere-k ku z Warty i lewego pomocnika z Ru- 
i Pr. skrzydłowy. ' " '

. ■^^atiwJi.^rąilirki dla zwycięzców u-1
-'Kóiinaps, Si rck i Jachimck I. ' 

«ME508WW/WJ’r°żuili sic niezawodny • 
slaby bvi Czo.;

gMWHjOBiwti1 dobrą obrona, 
słaby,

za n ó w)■. .. A,, f 1 r\ i* .Mct.11

tĄ^SwęhcUńŚ.icIt. mieli przewagę i 
Bramkarz Metalu 
porażki. Dla Fa- 

kMKnDM9$)wdo1nli Kapa i prawy 
Metalu — Woźniak.

Ppi tvśL, Polonia — Pogoń

bramka dla Skry’ nadła z karnego. D1a I Otwock. O. K. S. — Gwiazda 3:0. 
zwycięzców punkty zdobyli: Sobie-! Gra bardzo ostra, przy ciągłej prze-’ 
chard (3). Myga, Gwóźdź. Pakuła. ; wadze mistrza Otwocka, który po

Tomaszów Maz. Lechja — Toma-1 przerwie gra w dziewiątkę. Bramki 
szowianka 10:0. Mistrzostwo. Klęskę ! zdobyli: Gontarski (2) i Bogdalski. Wy, 
Tomaszówianki przypisać należy’ słabe-] różnili się Trojan i Obara, a z Gwia-

in. Sędzia p.^Mazur. dobry. 
Victoria — Świt (Sosnowiec)Htrkoali ..... ...............

kl. A. .Po 10 min. H.iko.ih prowadzi Mistrz, ki. A. Gra nie interesująca. 
2:0. ze strzałów Rozcna i GuHmana. ■ Bramki zdobyli Morgala i Staniszew- 
Gra się wyrównuje, a po p-zerwic So-' ski. OKS — Zagłębie (Dąbrowa) 5:1. 
suowicc ma nawet przewagę j od po- i Zagłębie z rezerwowymi. Sarmacka 
raiżJki chroni Hakoah bramkarz Rotten- i (Będzin) — Makabi 4:2. Mistrz. M. 
berg j obrona Baelmi;iii i Siwek H. I A. Drużyny grały ambonie.

rezerwowymi. W pierwszej polo- | jańs-ki. 
grą równorzędna, po przerw ie prze ! gicz.ny

Mistrz.' 3:0.

mu bramkarzowi. Bramki zdobyli ■ zdy najlepsi Kapłan bramkarz'

Bramkę honorową dla Sosu, zdobył Ki-1 Zawiercie. Warta — Skra (Często- 
Sędzia i\ Riipncrt. malo ener- I chowa) 6:1. Mis-trz. kl. A. Gra ostra, 
Warta (Częstochowa) — Ruch1 na wysokim poziomic. Honorowa

Burczyński (4). Elas i „Hcńko" (2).' Sztein.
Pawłowski. Sędziował p. Norymberski. । Siedlce. 22 p. p. — 7 p. p. Jcg. (Chełm 
Młot — Sokół 1:1. Niski poziom gry. i Lub.) 7:0. Całkowita przewaga 22 p. p.. 
K. K. S. (Koluszki) — Hakoah 3:2. Gra który w pierwszej połowie wskutek 
chaotyczna i ostra. Slaby sędzia p. brawurowej gry bramkarza, uzyskuje 
Thichowskj podyktował 5 rzutów kar- • jedną bramkę, a serję goli otwiera w 
pych. I 13 ni. drugiej połowy. U gości zaslu-

goje na wyróżnienie bramkarz, u go-

Turniej tennisowy o
Zwcięsftyo (U K. T.h

Tegoroczni iiirniei tenisowy o mi- 
strznsiw,» Lwowa zawiódł pokładane w 
nim nadzieje. Przedcwszystkiem z miej

gó't wyrów u..ny. jednak za miękki. zby i

powodu uicsiawienia się zagra-
-■ll zawodników. Węgrzy spę- 
.ięską wprost z Warszawy -po-

opór;

■ wal. w przeciwnym 
rzeciw nikow i napewno 
k w a li fik a c\ i ku temu 
Walka ..w ctera iu)w“

do duma. Czesi do ostatniej 
zapowiadali przyjazd d-ra No- 

’ i jęszczc jednego gracza, by 
poczęciu rumieni przyjazd icli

Kuch.i

mistrzostwo Lwowa
Przykre zgrzyty organizacyjne

| spodarzy Bilewicz. Bramki strzelili: 
Bilewicz (3), Czajka (2) i Chmielew­
ski (2). Sędzia p. Jarosz — b. dobry.

I Mistrz ki. B. Tur — 9 p. a. c. rez. 3:0.
i Walkower. Gwiazda — Kraft 1:1. Obie 
I bramki padają z karnych, przvczem

^:1. Mecz nieciekaw y; bar- 
^,^9X41 .Pogoni. Polonią — Czur

'nb.wym napastnikiem Pod- "d"(I'av’
IStri»,okazał się b. dobry. ■ 5 11,1 «'‘ILZv

. -Mi* w Polonii w sezonie.
Brzanki' sttżóljili Pod-rużek (2), Siuda 

ĄSijyęMrski. Sędziował p. Dalew-

O ile nie 
zagranicz-

ll.Y

In I pozbaw inny 1 ragiz,mu. Knchar p$\

;%clmda — Kresy’ 2:0. 
Zdobywa J-elrinda w pierw-
£ Po 'pauzie 

.. „ tamki uzysikali: 
ędziowa-ł p. Wda.

’M|s,lIZ kl- C. 
pilicy zapewnili

jwzewmg.i
Denlker i

Podrlle —
Młodzi i 
sobie h-

pKóJotóyja: Dror — Sokół 1:1. Silna

tiYch. t<> stanowczo napiętnować nale­
ży postępowanie zawodników krajo­
wych. którzy zawiedli mimo zigloszeń, 
nar.iż.iiąc organizatorów na zarzut fai- 
szywę-j reklamy.

fizycznie. Trudi’ ttiriiiemwe. dwie fi­
nałowe walki z..ponrzcdim^ro dnia, da­
ły mu się up znaki.

Gra 'pojeiłyńćżą pań: W półfinale 
zwiuzd OryęcJioigśką (LKT) — Ra- 
czMisna (Sokól-LSt^nlwwów) 6:0. 6:0, 
W Jl-(zttziikowa (LKT) Krnczkiew i- 
^/Qwną 6,1, 7'5. Finał wygnwa Orze 
Jio\VS'k:r;"clcszczukową 
t>:2. 6:2. Orzechowski na zwykłym 
pozionnb, Wcłesicznk iwa wciąż się 
popraw .
■?Grj podwójiiia panów: w półfinale wy ■ .•Y.”' ■: L ’ f ’.?■* i ' _________

1 gra ze strony Gwiazdy b. brutalna. Sę- 
grywa Kuchar. Stahl z Maszcwskim i dzia p. Jodłowski stronniczy na ko- 
Kloczkiem (Sok,. Kraków) po zaciętej rzyść Gwiazdy. • 
walce 12:10 i 6:4. Ohvdwai krako-;
wianie wykazali nrzedewszvstkiem do 
skonalą kondycję fizyczną, wielką am 
bicję i werwę. Bra-k im iednak opano­
wania uderzeń i rutyny turniejowej.

Chełm Lub. 9 p. a. c. — 7 p. p. Leg. 
5:1. Mistrz, kl. A. Do przerwy 7 p. p. 
Leg. był drużyna równorzędna i nawet 
więcej atakował. Po zmianie stron

I'w owsik i ego, I

się w nastroju. spotykanym dotychczas |................. . . . ___  , ląc dwu dnzc konkursy, poświęcone 0- 
n.i boiskach piłkarskich. W reziulta.eie i świetleniu zagadnienia.-czy • w-zirrtożeule 
t;.k dziwnie układających się stosuii-' spożycia cukiu wpływa na spiawno^ć

O „menu” spórtowem
Szczęśliwa myśl miał z uznaniem iaknajwięk

s k i cl 1 Związków Sportu *ŚŻeitiT

ków międzykhibow\ch panowało na wń 
idowiii i kortach od-pierwszej chwili 
' podniecenie, iak gdyby chodziło tu co-

Droru w II połow ie. Bram- 
fcźtfobW - Marciniak (di a Sokoła) i 
tffitśch. Dfór — Sokół 1:1. Dror w 
osłabionym składzie. Sokół miał prze­
wagę. Sokół — Hasmonea 3:2. Has- 
monea. prowadziła 75 min. 2:1. ale fi­
nisz Sokoła przyniósł mu zwycięstwo. | 

Nadworna. Prołom (Stanisławów’) —,

Punktem ktilmiiiacyinvm wszystkich ; 
tych niemiłych objawów’ była dyskw^a- i 
I i i ika cja p. Pohorylcsa (KT 24). oraz p. | 
Kotcza 1 (LKT) z powodu stawienia się ■ 
do gry (ćwierćfinałowej) z 45 minuto-, 
woni opóźnieniem. ;

Największe zainteresowanie skupiało I

fizyczna.
Oddawna Ivuicm interesowano sie 11 

nas żywo cd\m szeiegiem spraw zwlą 
zam ch z k iliuią ciała i^z podnlesic- 

; idem poziomi!" wjfljkówf'".'ś&órtpwych. 
i jednak nie zwr^anb' \ęi«4yj, 'ftalcż.ncj 
uwagi iia.kwesl^ mze

I cie zasadnJcŻP '.;poslada,&&v znaczenie.
Podczas gdy ka/dł lakLoutlita. ba. 

i każd^ccżW spphb.wl^ wie dnsko- 
I iialę/ciaŁ Pa<jdp^ i w jakiej

yyfehlaimmyiin, w crdTÓżnicn-iu od innych, 
,'(v stu procentach i trawionym wyjąt­
kowo łatwo i szybko, że wice stanowi 
idealny pokarm, dostosowany świetnie 
do warunków odżywiania sportowca. A 
że jest w dodatku tani — więc samo 
przez się zapytanie, czcm sic strawa 
atlety różnić ma od mcmi biuralisiy, 
czy rentiera — sorowądz-a się do za­
gadnienia: o wiele więcei powinien on 
spożywać cukru

Konkursy pozwolą moż.e

Beskid 2:1.
ław ów) — Bystryca 5:2.

... . ' pożyej) sOsbornc. przechndzi nad;rze poiedyn^/ei pa-, "...A
i fik, Pn.'?^118

po-
Ambitna gra Beskidu. A-d- -się naturalnie na gtze poiedv ttazci pa- । pr^ęczJca.’.'*- nikt prawie nie potrafiłby 

nów Jo dyskwMlitikaoii Kokza 1 -I na prosie
lioryjcsa do mialotv zakw-aJmikowapwpl\ii>c na formę 
się Kuchar 1 Stabl r> ż-ti. czy dwa
Hcbj! (LKI) 1 ^-huHei (KI M W nj |n,ckkoJ 
imlmiale w y-grvwa .Hebda,---- ----- •
rem 6:3. 6:1. .Hębda:miał bczwglletM 
p,'cwigę, przyczem jednak odnogo

ag Łtejerwami. .AtMaricwicz. Oba mecze pro

Lecliia (Lwów) — Re-
i.:r Mistrz kl. A. Leclua bez 
iCźibid^aka. Lecliia miała prze 
RjS^&wie i WYigrala za-shnże- 
R&w&e Krał słabo bramkarz 
.?.^Lęęh1i doskonali — brant- 

ESkótikaćatoikiu i obrońcy. Braiinkr 
kliarłkittwn i Hooe dla Rowpfy 

i-illajlLetóhji. •
-i-^r 3:3.. Hakoah grałmic 

wadził,do" 10 m. przed Kontem, 
^raf brwtafffia. Stry,fanka -

Badom
- Radom.' Bąfkochba — Proch (Za-; 
goźdżon). 7;5. Mistrz kl. A. Wyni.k

dziC".Spracowanym mięśniom pokarm 
właściwy'■ i w ilościach odpowiednich— 
Źądećydttje nietylko o pobiciu tego lub 
innego rekordu, lecz poprostu o tern, 
czy wysiłek wyidzie organizmowi na

ialalnc na

.-odpowiada. przebiegowi ;ry i wsikazm i Związków Sportowych uwagi ogólnej/Ti”* 'VUIPU w pi Z.cuivgu W 1 Kil .V I wantiwr :    - (................... --
obrony obu drużyn. — Gra ! ua kwestię dietv - t.ik pałacu aktutrlmi 

chaotyczna. Więcei atakowała Bar- [okresie przygotowali olimpijskich -
' która już po 20 min. pro-wa-1

dzila 4:0. Kontuzja jednego obrońcy 1 
pozwala dojść do głosu trójco środiko- ■ 
wej przeciwnika, który po kilkunastu I

__ ___ _Gra""otwarta. 
^.IKoloifraySar-— JedspbSć 3:1. 49 
^ąLJadftie. js-włas^u w ataku.

l&JfesTOhafetsikojdo końca meczu na 
o:-- ''

O0t«pz. W '^awodach lekkoatletycz- 
m: LOSi-ąignlętó wyinkt wdał Keller 1 
ll^gJ^tJ^iyti-Barczyii.ski 150. tyczka ■

minutach skrzeki 3 bramki. Bankoch- I 
ba iri.cjujc szereg niezłe pomyślanych 1
akcyj i mecz ten wygrywa zasłużenie, 
>cdz:a p. Kukowski b. dobry.

na podstawie prób i eksperymentów, 
j.rkie w związku z mierni zostaną ulezą 
wodnie przeprowadzone — określić do-

mistrz okręgu— 9 o. a. c. — narzucił 
mordercze tempo i zasłużenie wygrałFinał wygrywa Jtirczyński (Legja). - - -

"' ’ . .. ................... Staliiem Wyróżnili się w dnrżynie mistrza 1e-Hebda (LKI ) z Kucharem, 
(LKI) 6:4. 6:2. Zwycięzcy- - celowali woskrzydłowy i Jagodziński, bramkarz
przedewszystkietn w pewnieiszem ód- słaby. U pokonaych najlepszy był Mie 
dawaniu serwisowej piłki. ’ poza tętn tdski i bramkarz Węgrzyniak. Sędzlo- 
prz.ewyższali przeciwników ruchliwo- ■ wal bez zarznitu o. Moniak z LtiWima. 
ścią i lepszą grą przv siatce. '7 p. p. Leg. — Ha-szomer 9:1.
Gra mieszana: w półfinale zwycięża' 

Orzechowska. Kuchar — Kierską. Czy­
żowskiego 6:4. 6:2. Wełeszcztikowa, 
Hebda — Tollocz-kównc. Kustanowi- 
czą 6:4, 6:2. Bardzo ciekawie rozwi­
jał się finał. W pierwszym secie wy­
grywa We 1 e s zczm'k o w a. 
dzięki żywiołowe,! grze

Has’O-
mer z graczami 7 p. p. Leg. Poziom 
grv niski.

Lublin. Unja — Sokół 5:1. Mistrz. k1.
A. Całkowita przewaga wojskowych. 
Do przerwy jednak wynik brzmial 1:1.
Dopiero po zmianie stron 
się sypać bramki. Gracze

zaczynają 
Unji byliHebda 6.-,,..- -• - .--.... — --------  

Hrbdv 'bez ambicji.
Unia — AZS 4:1 (3:0).

p.
wspieranego bardzo dobrze nrzez part­
nerkę. W drugim secie widać wyraź­
nie zryw iKuchara. gra on jak za naj­
lepszych czasów’, zasypniac przeciwni­
ków wyrafinowanemi piłkami. Wynik 
6:1. 6:0 jest wymowną ilustracją prze­
wagi.
Pozadem rozegrano jeszcze grv 7, wy 

równaniom. W grze poi. panów zwy­
cięża, Kusianowicz (Pogoń)—Meję (L.

Lublina zgromadziły sporo
..Bcrb^ 

publiczno-
ści. Wojskowi bez Moskala mieli zna­
czną przewagę w pierwszej połowie. 
Po przerwie doskonały, choć rezerwo- 
w v bramkarz AZS uratował drużynę 

" od wTkszei .porażki. Na wyróżnienie 
w Lłndi zasługują pomocnicy, a zwłasz

। K. T.) w stos. 6:2. 6:4. W grze poi.: 
pań zwycięża Kaczyńska (Stanisławów)

czynić ma. hy mięśni swych nic głodzić 
i nie wyczerpywać lub też nie narażać 
ich na szwank przez przesadne cukrze 
nie - co oczswiścic też. zdarzyć się

W k.i.zdvm razie inicial' wa 
naczelne! instytucji sportowej 
być przvwii.mii radośnie, tako 
krok w kierunku podniecenia

naszej 
winna
nowy

roman-
ticzncgo zapału sportowego airgmncn- 
tami z wiedzy ścistei.

Skonstatowanie (ego nowego postę­
pu jest naprawdę... słodkie.

Wiktor Junosza.

SKRZYNKA POCZTOWA
j K. S. Warta. Zawiercie. Tcrmimi za-' przebiegu gier, czy warto prostować 
i mieszczenia określić nie możemy z po- : błąd korektorski. Sprawozdanie bylo- 

mocuo przedawnione, zresztą
R. K. S. — Czarni 3:1. Mistrz ki. A.; 

W mk krzywdzi Czarnych. Gra. la-; 
dda. ostra, prowadzona z bardzo ży-i

■ wodtt ogromnego nawału materiału.

— Tołloczkówtię (Pog.) 6:3, 6:1. W 
grze podwójnej pań i panów z wy­
równaniem wygrywa Kierska. Rola 
(LKT) z ToHoczkówna. Kustanowiczem 
(Pog.) 9:7. 6:2.

cza Tluczkiewicz. tróika ataku i obroń­
ca Sołtys. W AZS dobry bramkarz. Sę- 

, dziowal p. Zylbergeld. Hatkoah — Unja 
II 2:1: Hanoel — Sokół 6:1.

Pomorze
Toruń. Mecz piłkarski o mistrzo­

stwo ki. A. pomiędzy Gryfem, a Po­
lonią bydgoską — .stał na niskim po­
ziomie 1 zakończył się zwycięstwem 
Pol 011 ji w stosunku 2:1.

Grudziądz. Dzień P.Z.B. był zorga-
nizowany słabo 
ziomie. Wyniki 
Pasikowski (H. i 
(01.). w. musza: 
na pkt .z Pepką

i stal na niskim po- 
walk: w. papierowa:
V.) nokautuje Krmkala 
Wilczewski wygrywa 
11; w. kogucia: Kem-

było Ale
! dobrze. Sędzia p. Rakncz. dobry.

skoo.rd.t iłow any strzelał dość niebez- 
meezmc. W szeregach Czarnych brak I

w cm tempie.

Całość wyipadla

Makabi 3:1. i

S. więcej:

P.P. Członkowie ekspedycji do '1 al- 
lina. Serdeczne podziękowanie za pa­
mięć o Przeglądzie Sportowym i jego 
czytelnikach.

P. M. .1. Kowel. Zwolnienie jest za­
wsze potrzebne skoro ktoś brał dwa 
lata udział w grach o mistrzostwo.

P. St. S. Tomaszów. Narazić jest to
niemożliwe. mamy zbyt wiele

wzmiankę o wynikach dawaliśmy. 
Prosimy porozumieć się z naszym 
przedstawicielem p. Stogowskim.

P. Lubacz, Kraków. Omawianie mi­
strzostw spóźnione o tydzień. Dlacze­
go9

P. F. Sob. Lc Havrc. Naturalnie, ko­
sztuje 18 zł.

P. Cz. Mak, Katowice. Austrja —
Węgry 3:2. 15.1X.1929; Austrja — Cze­
chosłowacja 3:1, 1.IX.1920: Austria —

Bohaterem dmia był Zic-1

dego chętnie przyjmujemy, jeżeli ma 
odpowiednie kwaiifikacic. Działu żad­
nego powierzyć me możemy. Trzeba 
samemu zdobyć sobie pozycję w dzieli

,, 'P?- P,1" .,',L 1 . ' nikarstwie przez pomysłowe wynajdy-e k) - M-ómbi cl. () UNt z. kl A.- i niir;)cnw.mlc tCI1iatów.
Mecz sie odbył w W icrzbmiku. \\y -1 T> K> s, Tonlń S|.nro wv|)lka !o z

WENERYCZNE
Niemoc pic.. Analizy, Elektroleczetile 
lir I ILOM4CKIE Nr. 2
"*• Ln LEWeBv róg Bielańskiej.
Od 9 — 12 i 3 - 9. Niedz. od 9 — 12, 

Wizyta 4 zl

.podzwwaiiv. Sędzia p. Kio- | 
\'iciori.i (Z.igożdżon) — Gwia- ' 

C. Tur — Bar- 
y towarzyskie, 
lekka przewaga

, Czechosłowacja 5:4, 11.V.1930; Czecho­
słowacja -- Węgry 2:1, 13.X.1929 r.

P. A. Spr. Włocławek. W numerze 
50 jest obszerne sprawozdanie. Za pro­
pozycję dziękujemy'.

P. M. Kali. Równe. Poleciliśmy wy­
syłać, Przepraszamy za zwlokę.

Dr. STILLER

W zawodach tcnnisowydi Proch po- 
mat R. K. S. 5:1. W t u ki szczegó- 
wę; K.ird.rs/ewicz (P.) — Osiński 
t, 6:2, 6:2: 1 epa (P.) - Werchowicz 
t. 6:4, 6:0,- Zieliński (P.) — Krucan 
1. 6:3, 7:5: Bojannwt>iki(P.) — Wal­
cu icz 6:0. 5:7, 6:3. 6:2: Bojaimw-

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY

Ks. SIWTUpkl 4 (przy Marszałkowskiej) Ai, S/tnidl (P.) — Osiński — Wer-| 
łkórne, płciowe (niemoc). Tlmicz. (R.) 3:6. 6:1, 6:3; Kardaszc-; 
'10 r. i 5-9 w. Nlezamoż- " ' z (P.) — WaUticwicz,!

‘‘nym .geny lecznicowe. 1 4:6. 4:6, 3:6.

„ORMONDE"
TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE, 

DAMSKIE, DZIECINNE

pa (Ó.) przegrywa z Wróblewskim; w. 
lekka: Piórkowski — Tyburski remis. 
Najlepsi zawodnicy K.S.H. i V. —Hop- 
man. Werner i Germel nie mieli prze­
ciwników. Sokół I nie startował z po­
wodu dys,kwalifikacji.
Bydgoszcz. Sokół I — Goplanja (Ino­

wrocław) 1:1. Mistrzostwa klasy B. 
Przez cały czas miejscowi mieli dużą 
przewagę, nie uwidocznioną cyfrowo 
wskutek niezaradności słabego ataku. 
Sokół zdobył prowadzenie przez Zie­
lińskiego. goście wyrównali przez Wel- 
kego. U bydgoszczan na wyróżnienie 
zasługuje jedynie bramkarz Sobieraj- 
ski, u gości prawy obrońca. Sędziował 
słabo p. Wesołowski. Gwiazda — Bia­
li (druż. 16 p. ułanów) 5:1.
Piękne zwycięstwo odnieśli tennisi- 

ści Bydgoskiego Klubu Sportowego w 
ubiegłą niedziele, bijać reprezentacje 
Olimpii (Grudziądz) w stosunku 9:3. 
Wyniki szczegółowe (gracze bydgo­
scy na pierwszem miejscu): Cieśla — 
Komorowski 3:6, 6:0, 6:3, Sokołowski 
— Michalak 2:6. 6:4, 6:4, Bauer — Mi­
chalak 5:7, 1:6, Rauch — Chojec 6:0, 
6:1. Petkiewicz — Landsberg 6:0, 6:1. 
Siodowa— Kulczykówna 6:2, 7:5, Sta­
rzyńska — Kulczykówna II 7:5, 6:3. 
Barierowa — Wilczewska 9:11. 3:6,

Brześć n. Bug. Zawody sportowe 
młodzieży’ szkolnej przyniosły wyni­
ki: dysk— Poznański 35 mtr.: oszczep 
— Drawek 45 mtr.: skok wwyż — 
Szyszkowski 155: 10 mtr. — Poznański 
12 sek.; 400 mtr. — Poznański 54 s.; 
8W mtr. — Gamper 2:26.4: 110 plotki— 
Piekarski 19 sek.; tyczka — Bojarczyk 
280. Sztafeta 4x100 — G. Traugutta 
48,4. Panie: 60 mtr. — Czarnocka 9.3; 
sztafeta 4x60 — G. Traugutta. Marsz 
6 kim. wygrało Gtmn. Niemcewicza. Pa 
lant — G. Traugutta: koszykówka —- 
G. Traugutta — Szk. Techniczna 12:8.

Baranowlcze. Makabi — Cresovia 
(Grodno) 5:2 i 3:1. Gra w oba dni pod 
znakiem silnej przewagi Makabi. -która 
zasłirżyna na zwycięstwo.

Równe. Hallerczyk — Hasmonea 3:1. 
Zawody towarzyskie. Gra nieciekawa. 
Halłerc/yk — Hasrronea (Kowel) " ; - Mistrz, kl. A. Ambitnie Woj­
skowi przeważali cały czas. Sędzio­
wał dobrze p. Obst. Tor (Dubno) —< 
Sokół II 3:0.

Dubno. W. K. S. — Sokół (Równe)' 
1:0. Mistrz, kl. A.

Zaponiniałetn zabrać ze 
RAL PUDER". Teraz 

domu.

sobą „SUDO« 
nie zajdę dc

SIATKI 
tennisowe i do piłki latafaoaj 

poleca I inlf ManzalhoW' 
Wytwórnia «(L'IIKłl aha 133

Petkiewdcz, Sokołowski Lands-
berg, Komorowski 6:3. 6:2. Cieśla, Dlu 
ski — Michalak, Chojec 4:6. 10:8, 8:10.
Sokołowski, Jendowa — Landsberg.
Kulczykówna 6:3. 6:8, 8:6. Cieśla. Sta­

Motocykle
Monet - Goyon, champion Francji, nad­
szedł nowy transport, ostatnie modela

>AJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGÓW.
riciele B.S.A. we wszystkich większych miastach Polski 
h informacyj udziela: akredytowany delegat na Polskę
«ORATIO W. COOK

Warszawa, Żórawia 22 m. 16.

od zł. 200 do 365

poleca SKład fabryczny Maison „Ormonde"

K. Lipiński
Kałalodi bezpłatnieWarszawa, Jasna 5 dniach Filharmonii

Papiery

Błony

ChemiKalga

GEVAERT* 
tworzą doskonałą całość 
niezbędną dla każdego

amatora A
Do nabycia w «kładach 

fctoffra/iczrv.ch. ’

rzyuska — Komorowski, Kulczyków- 
na 6:4, 6:4.

i- od 150 cm. Nadeszły również najtań-. 
r. sze motocykle Dresch. Przedstawi .

i cielstwo: Rotax, Niecała 1.

Piasta PERRY
na wolny bieg

Uproszczony system.
Szczelna pokrywa zabezpiecza 

od kurzu 
Wyjątkowo szeroka i niezawodna

& w działaniu powierz­
chnia hamulca

Do nabycia we wszyathich 
tvi^kizych magazynach ro­
werów i części rowerowych.

PERRY & CO. LTD„ BIRMINGHAM. ENGLAND
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Dziele naszego zwycięstwa w Tallinie
Ostatnie chwile walki. Świetna

■ Pw’e konkurencje trójmeczu, 
które decydowały o losach, wy­
magają specjalnego omówienia. 
To sztafeta 4 x 400 mtr. i tyczka 
Do tego czasu wielka tablica 
konkurencyjna wykazywała stan

organizacja Nasi przeciwnicy

następujący: Estonja 106 pkt., 
Polska 100 pkt., Łotwa 87 pkt.

Początek tyczki zapowiadał 
walkę zaciętą. Wszyscy bo­
wiem skakali bardzo dobrze. Na 
wet najsłabsi Saks (Ł) i Rcis- 
ner (E.) przechodzą 3.40.

Jednocześnie niemal rozlega 
się strzał startera na sztafetę i 
skoki na chwilę się przerywa. 
Cejzik początkowo biegnie świe­
tnie i prowadzi, na ostatniej je­
dnak prostej daje się wyprzedzić 
zarówno Estończykowi jak i Ło­
tyszowi o 5 mtr. Dostajc pałecz­
kę Piechocki. Zaczyna narazić 
niezbyt szybko, rozkręca się, mi 
ja Łotysza i po zaciętej walce z 
Rahnem (E.) wyprzedza go na | 
prostej, no i... Meyro po doskona 
lej zmianie jest kilka metrów z 
z przodu. Tiisfcld (Estonja) do­
chodzi, jednak na ostatniej setce 
Meyro zwiększa szybkość i w 
pełnym biegu oddajc pałeczkę Bi 
makowskiemu o 10 mtr. przed in­
nymi. Zwycięstwo marny za­
pewnione, ale o drugie miejsce 
rozgrywa się tragiczna walka. 
U Łotyszów biegnie Kivits, u E- 
stończyków —- Kesskiill, Łotysz 
wspaniałym szpurtem (200 m. — 
23 sek.) dochodzi go, wyprzedza 
i na 300 mtr. ma 5 mtr. przewa­
gi. O ile będzie drugi, to trój­
mecz mamy wygrany, nawet 
przy słabych rezultatach tycz­
ki, o ile Estończyk minie go, — . 
tyczka zadecyduje.

Kivits zaczyna słabnąć, ale 
nikt nie spodziewa się jednak a- 
taku Kesskiilla. Tymczasem E- 
stończyk ostatnim wysiłkiem, , 
podniecany rykami publiczności j 
dochodzi metr po metrze i na 
taśmie mija Kivitsa o pól mtr.! 
Punktacja: Estonja 113p., Polska 
111 p. Łotwa 91 p.

Tyczkarze znów pracują. 3.50 i 
strąca bezapelacyjnie Saks i 
Reisner. a zupełnie pewnie ska- 1 
czą Tamman (Ł.), Dimza (Ł.) i 
Adamczak (P,). Majtkowski । 
str^STJuz" 2 razy i o ile nie sko-1; 
czy za trzecim razem — trój- । 
mecz przegrany. Skok jednak . 
się udaje i to świetnie. ।

Zaczynają się skoki na 3.60. 
Reisner naturalnie odpada. Dim­
za i Tamman biorą wysokość za 
pierwszym skokiem, bijąc rekor­
dy narodowe, a Majtkowski za 
drugim. Adamczak dwa razy 
zrzuca, o ile trzeci raz nie skoczy 
— znów trójmecz przegrany. 
Nasz „weteran1* jednak nie za­
wodzi. Trzeci skok mu się udaje.

Jeżeli Tamman skorzy 3.70, 
a my zawiedziemy znów — trój-

mecz przegramy. Na trybunach
choć jest już wpół do dziesiątej, 
pełno. Widownia i boisko pod­
niecone do ostatnich granic.

3.70! Dimza skacze odrazu i 
ustanawia rekord Łotwy. Zosta 
ją jeszcze Tamman i obaj nasi. 
Po dwu kolejkach sytuacja nie­
zmieniona. Skacze Majtkowski 
— bez skutku. Adamczak, sku­
piony niezwykle, skacze świet­
nie, jest już nad poprzeczką, jc-

dnak zrzuca ją nieszczęśliwie rę­
ką. Ostatni skok Tammana. O 
ile uda mu się — zdobędzie on 
Estouji pierwsze miejsce. Ska- 
czc wspaniale, jednak prawą rę­
ką zawadza poprzeczkę.

Hurra! Równość punktów (po 
119 p.), ale zwycięstw mamy 
więcej — więc pierwsze miejsce 
przypada nam w udziale.

flOUOflDHB
Przcciwnicynasi wykazali do-

bitnie na tych zawodach, jak wici ' Dimza (wdał 680, wzwyż 180, 
kie postępy poczynili i jak sil- i tyczka 370,kula 13.91), oszczcp-
nym są konkurentem.
nic doceniało się obu tych ma­
łych państewek bałtyckich, je-; 
dnak III trójmecz stwierdził wy-l 
raźnie, że niektórzy z zawodni-I 
ków północnych stoją na pozio-1 
mie najwyższej klasy międzyna-1

Naogót nik Jurgis (ponad 62 mtr.), Ru-< 
dits (skok wdał 734), Rahn i ca-

rodowej.
Sprinter Kivits (100 mtr. 10.7, 

200 mtr. 21,9), dzicsięciobojca

ła plejada miotaczy estońskich i 
łotewskich wszyscy są zawodni­
kami, którzy na każdych zawo­
dach zagranicą mogą zwyciężać.

Trójmecz talliński wykazał
dobitnie, że za rok, czy dwa E-

Galeria bohaterów trójmeczu bałtyckiego
yycięstwo naszych Ickkoatle- (9:13) i na 5 kin. miał czas 15:51.122.4 na 200 mtr. wykazują, że za- metry, skutkiem czego skończył o-'
tt n.rł Fclni t i o i P n hirn tvvurnL '•ino rl.r/i nur i I ić t t r l ■. n r < n rrlit i l ,, .,. ,1.,:1. < 11 t. _ł 1. — a______ • J _ , . • ki • « , i T . - . • *

stonja i Łotwa będzie przeciwni-, 
kiem groźnym dla każdego pań'-* 
stwa europejskiego.

Zwycięstw Organizacja zawodów stanęła!
tów nad Estonią i Łotwą wywal-
czonc zostało niemal cudem po nie­
bywale zaciętej i fascynującej wal­
ce. Eeimmenalny wysiłek Kusociń- 
skiego. harf i zaciętość tyczkarzy, 
doskonałe wyniki krótkodystansow 
ców i ambicja wszystkich sprawi­
ły. żc potrafiliśmy wyrównać prze 
wagę ilości startujących, obcego 
terenu i wielkiej poprawy formy u 
naszych sąsiadów. Spotkaliśmy się 
w Tallinie ze wspaniale przygotową 
nymi gospodarzami i z doskonały­
mi Łotyszami, ustanawiającymi 7 
rekordów narodowych. Nadto nic 
była to nasza najlepsza drużyna — 
zabrakło przecież kilku stałych re­
prezentantów, żc wspomnimy tyl­
ko o Petkiewiczu, Nowaku, czy Ko- 
strzewskim. Mimo to jednak 
wygraliśmy, minimalnie wpraw­
dzie. lecz zasłużenie, wygraliśmy 
bo byliśmy naprawdę lepsi, no 1

SpodiZiicwaliśmy
dnak Kusociński, ni 
miejsce zapewnione.

ciński znów wzmocnił tempo i wy 
grał bieg z łatwością.

rekordu, je- : wodnik ten, o ile tylko trenuje, do- 
ąc pierwsze , chodzi natychmiast do świetnej 
począł zwal- ' formy.
u., gdy Beld-i Piechocki doskonale biegi w obu 
liodz.ć Kuso- sztafetach, natomiast na 400 mtr.

szych reprezentantów 
trzeba Biniakowskicgo,

wskutek źle może rozłożonych sil 
biegi .słabiej, niż w Warszawie i 
wygrał dopiero po niezwykle o- 

(fiarnym zrywie. Sikorski spóźnił
w | się na starcie na „setkę", a w szta- 

pięknej formie od startu do mety fecie wytrzymał zaledwie połowę 
dystansu. Wyraźnie widać było uwygrał 4no mtr., o kilka dobrych 

metrów, zapewnił zwycięstwo 
sztafecie i zajął drugie miejsce na 
200 mtr. w świetnym czasie 22 >

dżin.
Pierwszorzędny

Z innych biegaczy wspomnieć je­
szcze trzeba o Lesickim, którego 
debiut międzynarodowy wypadł 
tak tragicznie. Po starcie SoÓ mtr. 
przewróci! się, następnie chcial 
zbyt szybko wyrównać stracone

Głosy prasy
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bo mieliśmy... Kusocmskicgo. prnsa csmnsk.i , 

Zawodnik ten ustanowił rekord I tróimcczu wiele
nic do pobicia. W ciągu dwu dni I
ustanowił dwa życiowe rekordy 
(800 m. i 10 km.) i wygrał w świet­
nych czasach 1500 j 5000 mtr. ma­
jąc przecież takich rywali jak Tiis- 
icldt i Beldsinsky.

Po tych czterech biegach i zdo­
byciu 24 punktów Kiisocmski nie 
byl wcale prawie zmęczony, — I 
świadczy to wymownie o jego 
wielkiej klasie, pierwszorzędnej 
formie i celowym regularnym tre­
ningu. A przecież Kusociński nie 
jest jeszcze u swego szczytu, ma 
jeszcze pewne braki w stylu; poi 
ich poprawieniu dalsze rekordy się • 
posypią.

Jeszcze kilka słów warto dodać; 
o biegach 1500 i 10000 mtr. Na 
1500 mtr. Kusociński odrazu popro­
wadził mając 400 m. — 59.5 i 800' 
m. — 2:04, następnie jednak nieco 
zwolnił, to też mimo finiszu (300 
m. — 49 sek.) rekordu pobić nie ' 
zdołał. Na 10 km. Kusociński o- j 
dorwał się od rywali po 3 km. I

Największy dziennik
Valelit" pis/c no zaw

dowiodła, że lekka atletvk.a stoi nd wy 
sokim poziomie. Z w \ ciemu o, odnie­
sione bez. udziału nalleps?vch zawodni­
ków. jak Kostrzew ski. Rotkiewicz, 
przynosi zaszc/W Polsce. Kusociński 
podbił serca widzów i radioslnchaczów

|i okazał sic iciionienc' 
| na 10 kim.. \\ kilk.i'ii. 
męczący cli 1.50O uitr..

.lego występ 
mym po

Amatorski K. S. i Orzeł
na czele Śląskiej klasy A

I doskomilym czasie, był wprost im- 
I pomijący. Knsodński biegł ślicz- 
। nym krokiem, choć styl jego ma 
i leszcze pewne błędy. Po swych czlc-

.liowvw ;ila się nuhTicz- 
glnśun demonstrowała 
zawodami. Po ukończę-

i tuzjazm tryl ogromny. Piękno zawo- 
■ dów zrekompensowało gorycz poraż- 
i ki. Maniy nad/Jcię. że lekkoatleci poi-

stoń^kich do zdjęcia kwnelmzv w uzna

Nowe nazwisko w Kronikach tennisu
Mistrz Lwowa Hebda

Nowy łemitsnwy misirz Lwowa 
ua rok 1930 Hebda (ŁK I ), rozpo­
czął swą karierę tak jak Ćochct

nc. Przy prawidlowcm ułożeniu 
nóg cech uje go jednak słabszy for-

Służba

ostre bez względu na rodzaj piłki. 
Pozatem długość piłki nie jest pc- 
" na. Lepszy w hackhandzic, ope­
ruje jednak wyłącznie crossami.

Długość piłek z prawej strony
dwu lat pracę na kortu

noczesme

dolny jeszcze niepewny

W' Cechuje go po.

Ubiegła niedziela zakończyła zasad- Hutv na czele ucbdi. maiac równą ilość •
■czo pierwszą serie 'rozgrywek o nii- punktów z K. S. Ob Katowice, przy du- iniczo pierwszą serie 'rozgrywek o mi-

strzostwo okręgu śląskiego.
W 1-szed grupie klasy A w tak zwa- 

inej „Lidze ślaiskiej' utrzymała się dru­
żyna Amatorskiego K. S. z Królewskiej

ż'> lupszMii stosunku branick 43:15 oraz i1,111 l;ilir nnslrzow ski.
33:18. | Warunki młodego grac

Dotychczasowe mistrz okręg'ii i fi- . cego lat 22 są najlepsze.

zatem dobra gra przy siatce, bly- 
skaw czna orientacja, zwinność i 
szybkość. Braki taktyczne poło­
żyć należy na karb małej rutyny

Notatnik piłkarza
Na trocie lwowskiej klasy A pano­

wało niemałe podniecenie z powodu 
zawodów Lechii z Ukraina, które zgro
wadziły około 2.000 -widzów.
wygrała zasłużenie 4:1. okazując się : 
■mimo graczy rezerwowych drużyną

nalista zeszłoroczny w rozgrywkach o sylwetka d<>skmi 
wejście do państwowej Ligi, K. S. Na- I Jy]ą. wydm m.ih 
mzod Lipmy. ipnmosf ostatnio zupełnie l i->iipo- <■> , t •.niespodziewanie dwie 'porażki, które be [ niC* 'P"ilsl.iwą 
dzie mu bardzo trudno w drugiej serji ——

Lech'! a l'Henia swoi lokaty
rnic szanse wpra- 
z 5-teii na 4-tą. Czerniumr. 13 czerwca.

ma

List do Redakcji

Maruderami śląskiej ligi są Hakoah 
elski, oraz Pogoń katowicka i 'trzc-

bezwzględnie lepsza. Bramki dla Lechji ci od końca BBSV,
ll-ga grupa śląskiej klasy A ukoń-zdotbyli Rusiecki dwie. Kobei i Wąsie- ......

wicz po jednej. Punkt honorowy dla czyła definitywnie serie i
Ukrainy uzyskał z karnego Petriw. U . zwycięską drużyną na półmetku oka- 
Ukraińców zawiódł przedewszystkiem z,ił się K. S. Orzeł — Wełnowiec. Dru- 
napad, wykazując rażącą niemoc strza- ; gie i trzecie micibcę za inuda z równą 
łową. Sędziował ©. Kurzweił nie dając ilością punktów Policyjny i Chorzów,
sie wyprowadzić z równowagi.
Hasmonea. zwyciężając Rcsovie 3:0 . smstniek bramek.

' nr/yczcut Policyjny wykaamie lepszy

utrzymała się w centrum tabeli. Zawo- Nieszczęsnym maruderem jest tu 
dy wyigrali gospodarze dzięki wielkiej Diana, nngiś wielce bnjrwa drużyna, 
ambicji. Bramki zdobyli Wolfstlią'1, (kwa jednakowoż znatómo się obec- 
Uriidh i Steueirman. Widzów około '

kami smntm di dla sportu polskiego 
wypadków, ilomaczacych się nieodpo- 
wicdzdalnośim wLulz I.OZPN.

sportu polskiego 
powierza remezc

.inica. gdy się

na Bukowi'

stątni. Ną półtora kim. pobiegł już ; na ^ysokirn poziomie. Konku. 
lepiej ,a drugie miejsce stracił tył- i rericJe, następowały jedna _ po 
ko skutkiem braku rutyny. Udział' drugiej z wielką punktualnością,- ' 
Szclcstowskiego, będącego zupeł- informowanie publiczności, wspa^ 
nic bez żadnego treningu, był co- nialc, sędziowanie, obsługa pra-i

sy i t. d. — wszystko znacznie 
dy z zawodników mógł zdobyć te lepiej niż u nas. Sąsiedztwo z 
same punkty, idąc poprostu, na 5 Holandią ma wielkie znaczenie^ 
i 10 kim. Kompromitacja byłaby na ■

najmniej nieporozumieniem. Każ-

pewno mniejsza.
Plotkarze pobiegli ponad wszel­
kie spodziewanie. Nowosielski wy

Widownia zapełniła się bardzo 
licznie w drugim dniu zawodów. 
Trójmecz byt arcyciekawy, toteż 
publiczność emocjonowała się gokazał powtórnie, że w danej chwi- • ----------------

li jest naszym najlepszym plotka- rąco, zwłaszcza przy ostatnich 
rzem, a dzięki szybkości 15.6 na-, konkurencjach. Skok o tyczce,
pewno nie jest jego ostatniem sio- i mimo że trwał 2 godziny, cieszył 
wem. Zajusz biegł niezwykle am- się wiclkiem uznaniem. Przyglą 
bitnie i niewiele brakowało do zdo- dano się z zapartym oddechem 
bycia drugiego miejsca. ■ • ■ ■ ■ • ‘ ...

Wśród skoczków najlepiej spi­
sal się Meyro, biorąc ISO cm. za 
pierwszym razem i lekko strąca-
jąc 185. Zdaje się. że w końcu mo-

i bojom, jakie rozgrywały się na 
wysokości 3.60 i 3.70 m. Poza 
sympatiami natury politycznej, 
Polacy mieli znacznie większe

żerny mieć nadzieję na pobicie powodzenie od Łotyszów a Kir
sociński był ulubieńcem wi-kompromitujące) słabego rekordu. , -- - -------------- ---------

Sikorski nie skakał dobrze, choć i dzów.
raz przekroczył 7 mtr. Zawodnik | Nie brakło też naszych roda- 
ten koniecznie musi nad swym’’ ' 'i ków na trybunach stadionu. W|
stylem popracować. Nowosielski. i a
w skoku wdał (680 i pól). Majtków- pić
obi ni'^21 (,/0 zą^edh, byfa w komplecie na zawody
ale także me skoczyli lepiej niz • ! -

। Tallinie właśnie bawił okręt
’czew“, toteż załoga jego przy

i
' gorącem! okrzykami zachęcała;

Jeśli'chodzi o tyczkarzy, to obaj do wysiłku. Po ^wy-
. « . z i . . . 1 Pioctwm nnrnmnni t rrrntiilortiA-M'nasi reprezentanci (Adamczak i
Majtkowski) wykazali ogromny 
hart i ambicję, a wyniki ich (obaj 
po 3.60) są bardzo wartościowe.

Miotacze mieli bardzo silną, jak 
na nasze stosunki konkurencję. To 
też mimo wysiłków nic mogli zdzia 
lać wiele. Trzecie miejsce Hel- 
lasza w kuli i czwarte Szydłow­
skiego w oszczepie — to bilans nie­
zbyt dodatni. Podkreślić. .jednak 
warto, że w dysku lepiej już nasi 
zdziałać nie mogli, a przekroczenie 
40 mtr. tak przez Hcljasza jak i Cej- 
zika świadczy, żc walczyli dzielnic 
i w dobrej formie.

cięstwie owacjom i gratulacjom
nie było końca. Poselstwo i kon^ 
sulat byty licznie reprezentować 
itc, podobnie jak i niewielka na-, 
sza kolonja. . ’

Podróż powrotna była znacz­
nie bardziej męcząca. Jechaliśmy 
wraz z drużyną łotewską,z którą 
zaprzyjaźniliśmy się serdecznie. 
Zawodnicy nasi w świetnych hu­
morach znieśli trudy III klasy, do 
czego w znacznym stopniu przy­
czyniło się uprawianie tak po­
pularnych sportów jak preferans 
czy bridż.

Wawel—Makabi 2:1
Wojskowi prowadzą w tabeli

Decydujące zawody pierwsza! kolejki i — Garbarnia I-b 1:1. Tarnovia — Cra' 
mistrzostw Krakowa zgromadziły 3000 I covia Ib 2:2. Bramki dla Cracovii zdo- 

i widzów. Lepszej grze kombinacyjnej' byli Jaworznik j Marian.
..... -Hi tccliiii.ce Makabi, urzcciwstawiła d-ru- 

turiiieiowej. W idoki ną przyszłość i żyna wojskowych lepsza kondycję fi­
li Hebdy juk nujlcipsze. musi jednak | tyczną i większa zaciętość. Te w’ wpiL- 
opanować długość i silę pillki. po-I kucl' 0 'Pimktv ważniejsze może walo- 
zateni z-imcznie urozmaicić swój!1' ".'starczyły do uzyskania szczęśli- 
renerln-ir kvlniieznv............... " cun z" Makabi o pięknymiipciiuai tcęiiiiicz.ny. istvhl bvta w wic.bl fazadl Rrv dru.ży.

: ną lepszą w polu, brak iednak energii w 
i ataku nic mógł uwieńczyć wysiłków
.,..1, i

Na czele tabeli znajduje sie obecnid 
Wawel (1 punkt stracony), przed Ma­
kabi (2 punkty stracone).

Z klubów żydowskich
Wielki Turniej Piłkarski organizuje

nie. a zwłaszcza Czerniowiec. drugie­
mu luli trzeciemu ..garniturów i", który

.Porażka Lwowa z Czcrniowcamii 0:3 
i z 1-i'ga Północna 2:3. wcale nie była 
pocieszającą dla tnteiiszoi licznei polo­
nii. a była ziem świadectw cm fmibołu 
polskiego w oczach Rumunów.

Widz z Czcritiowicc.

11L4 i v r. ll '111
I U zwycięzców wybijali sie Nowak w I 
obronie, oraz Węglowskł i Różycki w 
ataku. W Maikabi iiaiilausza była po­
moc | niezawodny Schneider w obronie.
Gra była do samego końca nader 

cmocionuiąca i stała na stosunkowo wy 
sokim ipoziomie. Podnieść przytam na-

i dn. 28 i 29 VI „Bar-Kochba“ (Warsza-

leży dżentelmeńskie zachowanie się

wa) z okazji miesiąca propagandy 
sportu z udziałem: Jutrzni, Czarnych, 
Samsonu, Hakoahu, Bar-Kochby, Has- 
monei, Żaru, Maratonu i Hagiboru.
Pozatem Bar-Kochba organizuje wiel 

ki turniej ping-pongowy dla stowa­
rzyszonych i niestowarzyszonych za­
wodników, który odbędzie się w 
dniach od 24 do 27 czerwca. W tur­
nieju ping-pongowym weźmie udział 
około 120 zawodników.

Wszechświatowy Związek Makabi
Dla Makalu strzelił bramkę w 22 min. 

Osiek z centry Ohrensteina przed pau­
za, zaś wyrównanie nastąpiło no pauzie- .... - .. - •_ .organizuje w pierwszych dniach lipca
w 15 min. ze strzału Różyckiego. Punkt । kurs pływacki i bokserski w Rów- 
zwycięski uzyskuie Wawel niespodaie-1 nem i Pińsku. Wykładowcą kursu bę- 
wanie w 40 min. ze strzału Węglowskie I dzie p. Medres z Warszawy.
go. Sędziował spokojnie i bezstronnie I N. Grfinberg, N. Goldfarb, M. Mły- 
p. Burka. _ nek, najlepsi żydowscy gimnastycy

I będą reprezentować gimnastykę na

Za bezcen
'nie w katastrofalne! wprost formie.

1,000. W Złoczowie wygrała Pogoń Wobec ukończenia l-szeli serji roz- 
stryyska z Ukrainą 1:0. Bramkę strze- grywek śląska A klasa będzie odpo- 

' czvwaila do 7-gn lipca. ażeby z nowymi
1,000. W Złoczowie wygrała Pogoń

li! Pfeferman.
W poznańskiej klasie A Ostrowski ______ ____ „ ____

K. S. zwyciężył niespodziewanie u sie- punkty.
bie Stellę gnieźnieńską 7:2. Wiktoria ' i..1 ................................—. ■ —
natomiast bez walki uzyskała dwa ' Od7nake «rphrtl, kiaąv
nunktv i 3:0 wobec niestawienia się na 1 ,u“znd7e . sr<*™« pierwszej klasy ffl w Jarocinie Posnanii, która '

, prezentacji Polski otrzymali: Kuchar, przechodzi poważny kryzys. . K h ą„e.ri.miE
Wiosenny mistrz piłkarski Łorlzl. i Aj . c ■ . ■Woskowy Klub Sportowy przegra! w : Odznakę. srebrna drug ej klasy -za 

niedzielę w Pabianicach do Burzy 0:1. d^icciokroimy udział w repre-
przez co szanse Turystów znów wzro- ■ Spojda. Sta-
sły. Obecnie WKS jest na przedzie ta- ' lmski.J3acz. Gintel. Karasiak. Reyman 
beli, mając tylko dwa punkty więcej 
od drużyny fioletowych.

Bielsko. Wisła (Kraków) — Hakoah 
3:1. Wista silnie osłabiona przed­
stawiała się blado i zwyciężyła nieza- 
służenie. Atak Hakoahu grzeszył hy- 
perkombinacją. W Wiśle wyróżnili się KotHarczvk I Chruściński «ai
Kisieliński, Skrynkowicz i bramkarz cer

'• Kotlarczvk. MaHvna. Kos- Lesik, Kowalski i Gunberg d , so,k oraz zja reprezentacji
bu. Sędziował zlc tot. Machinko OZPN nonad nWn-śri<» ra?v Cuher srkań wa‘nS Kita Lllib""a' Koideczny/beisler, Kr<£ To- 
«■;«. HrrńlnłM mTPtTm fi O ’ H1 ći S Z C Zł \, Wieliszck, Kubik. CyM, Szc-się następująco. Ogółem rozegrano . , '
dziewięć spotkań, w tern Warszawa | 
zwyciężyła 6-ciokrotnie, dwa razy

, zapasem sit rozpocząć wałki o cenne

oraz Giirlitz i Hevdenreich za udział 
i w repTozentaciji OZPN ponad dwadzie­
ścia pięć razy.

I Odznakę srebrną trzeciej klasy za 
i grę w reprezemacji Polski ponad pięć 
i razy otrzymali: Cikowski. Zastawni a k
I II. Adamek. Domański, Fryc. Synowiec. 
| Garbień, KoPaTczyk I. Chruściński, Bal

w »vii.wm, imiuia» 
najch. Grabowski T„ ZoMcr.

Łódź przechyliła szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść i raz jeden wynik me-! 
czu był remisowy. Ogólny stosunek । 
bramek wynosi 30:15 dla Warszawy. I

ROWERY 
wyścigowe, szosowe, damskie 
dziecinne. Ramy. Na raty. 

A. Rybowski Chłodna 39
Poszczególne lata przyniosły następu-1
jące rezultaty. W r. 1922 -- 7:1 dla MoftACWklAtlfA
Warszawy i 3:2 dla Łodzi. W r. 1924- HWKKyKigWC
2:0 dla Warszawy i 2:1 dla Łodzi. W s łańcuchy wszelkich marek, do wszvst- 
r. 1925 wynik meczu brzmiał 4:4. W r. j kich typów motocykli poleca hurtowy 
J926 zwycięża Warszawa 3:2 I ostatnio skład: Rotax. Niecała 1. Najtańsze żrń- 
o puhar „Republiki" trzykrotnie: 4:2, i dło zakupu przed wyjazdem w dalszą 
S:0 i 2,'

PEPEGE 
i ■_ 1 W a' ■:

OBUWIE LUDOWE
z przyszywaną podeszwą, 
na obcasie, Nn 35 do 41 . zł. 4«60

OBUWIE SPORTOWE
z przyklejoną czarną pode­
szwą i wysoką tylną obsa­
dą Nr. 35 do 41. . . . . . . . . . . . . . . .  zł.

Ż^DAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO MARKI „PEPEGE" 

Z PODKOWA
mapka fabo.

Inne wyniki Lcgiia. — Korona 3:2. Do- | będą reprezentować gimnastykę 
skonała gra Legii w której wyróżnili się Zlocie w Antwerpii.
obrońcy. Bramki dla zwycięzców uzy­
skał! Grabka (2) i Ziembiński, dla poko 
manych Kochański i Eicligold. Wisła Ib

Mlstrzostwa szkól podchorążych w 
grach sportowych przyniosły wyniki 
następujące: Siatkówka: Piechota — 
Lotnictwo 25:20: Piechota — Inżynie­
ria 30:10; Lotnictwo — Inżynieria 
30:14. Koszykówka: Piechota — In- 
żynierjia 29:25; Lotnictwo — Sanitar­
na 27:24; Piechota — Lotnictwo 24:11.

W mistrzostwie szczypiorniaka w 
Krakowie rozegrano spotkania nastę- 
pinjące: Wawel — Makabi 5:3; wojsko­
wi grali w> 9-lke. Cracovia — Sokół 
6:3. Cracovia bez Trytkówc Drozdowr- 
skiego 1 Tokara. W mistrzostwie ko- | 
szy.kówki (kl. B) Cracovia II pokomała j 
Lęgtic 37:12. I

Pływackie mistrzostwa okręgowe w 
Poznaniu odbędą sie w tym roku rów­
nocześnie w kl. A i B, z konkurencjami 
dla młodzików, pań i panów. Mistrzo­
stwa rozegrane zostaną w dniach 5 — 
13 lipca.

Ośrodek w. ł. w Krakowie organizu­
je w dii, od 6 lipca do 2 sierpnia tors 
dla przodowników pływania.

POWSZECMNIt

StGdRSKIIGO

ODCISK

Zlocie w Antwerpii.
M. Werksztel (Hasmonea w Warsza­

wie) wystąpił na skutek zatargu z Za­
rządem swojego klubu z klubu macie­
rzystego i wstąpił do „Barkochby", 
zajmując miejsce w kierownictwie 
Sekcji Piłki Nożnej. 1

Z. K. S. Barkochba Poznali został 
przyjęty przez poznański OZPN w po­
czet członków nadzwyczajnych z przy: 
działem do kl. C.

Filar (Gwiazda), który spowodował 
słynną bójkę na meczu „Gwiazda — 
Warszawianka" został uchwałą Zarzą­
du WOZPN zdyskwalifikowany na o- 
kres 6 miesięcy. «

iPpottoure-

uaffuura.^

MYDŁO
D O

GOLENIU NOG.RAK.PAtH
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IISzermierze polscy w Czechosłowacji
Por. Laskowski i kpf. Nycz na turnieju o mistrzostwo Tatr

NA PLANSZY W SMOKOWCU
U stóp Łomnicy por. Laskowski (na lewo) bij edoskonałego Czecha Bene- 

deka.

WARTA — CRACOVIA 1:0
Gorąca sytuacja pod bramką Cracovii po rzucie z rogu, 

jedyna bramka.
Za chwile padnie

Siary Smokowiec. 22.VI.
, Dwie godziny jazdjr z Zakopanego 
do Smokowca w malowniczej okolicy 
górskiej nie meczv nas wcale. W pro­
mieniach czerwcowego . słońca . mijamj’ 
Cyrlę i przejeżdżając most na Bialce 
już za polską granicą, defilujemjr przed 
masywami Hawrania; Murania i Nowe­
go. Wkrótce poznaiemv „wicemistrza” 
i „mistrza Tatr” w poważnych, zs-
śnieżonych konturach Łomnicy j Ger-
łachu i... jesteśmy taż w Starym Smo­
kowcu. ।
Zjazd szermierzy nadspodziewanie

liczny (ponad 60 zawodników). Floret 
panów już rozpoczęty. W konkurencji 
tej nie startujemy, więc przyglądamy 
się tylko walkom czołowych zawodni­
ków Czechosłowacji. Austnii. Niemiec 
i Węgier.
W sobotę 21-go rozpoczynamy szpa­

dę. Walki ^odbywają się na korcie
tennisowym w pelnem 
zaśnieżonych jeszcze

słońcu u stóp
gór,

stwo których walczymy.
o mistrzo- 
W swojej

grupie przechodzę z 5 zwycięstwami 
jako pierwszy przez eliminację przed 
Kirchmannem (Cz.) Benedikiem (Cz.) 
i JeMiczką (Cz.). Odpadają Stark 
(Niemcy), Ascher i Dako (Czechsl.). 
Czuję. że pracuje dobrze i ekonomicz­
nie, nie wdaijac się zbytnio w ryzy­
kowne w szpadzie kombinacie i lekko 
mogę' wykorzystać precyzję swego 
pchnięcia w przedramię.

Półfinał. W sweli grupie po ciężkich 
watkach -znów, szczęśliwie wychodzą 
jako pierwszy przed Eiseneckerem 
(Niemcy), trzeci Dunay (Węgry), 4) 
Benedik (Czechosl.).
W finale zwycięża Eisenecker (Niem 

cyt ziT’nk yyiafkowo małego,wzr,o 
■sK pracu.a ’ r zumnie, spokojnie, lecz

rp mc “rzegrywam z nim 1:2, 
ma ic rale zwycięstwo 2:0.
Eiseneck jedna porażkę z Rosen
bauerem, ;eworękim Niemcem i nieza­
służone zwycięstwo z Kirchmannem, 
reszta, to rzetelnie zapracowane punk­
ty.
Co do mnie, to mając jak i Eise­

necker jedną porażkę, miałem te same 
szanse co on. lecz stronniczość znane-

Międzypaństwowy mecz kolarski 
Niemcy — Holandia rozegrany w Ko­
lonii zakończył się zwycięstwem 
Niemców w stosunku 92:48. Do pro­
gramu meczu wchodził mecz sprinte­
rów (wygrał Moeskops przed Englem), 
bieg z doganianiem (wygrała para 
Rausch, Hiirtgen); 200 mtr. na czas 
(Engel i Moeskops po 11.8 sek.), bieg 
godzinny (wygrali bracia van Kem- 
pen).

go już w Warszawie Czecha. Mikaia, I synmlpatjicznego tego 
dodaije mi jedno trafienie z Benedi- staję wicemistrzem 
kiem (pomimo gorącj-ch protestów 13) Kirchmann (Cz.),

zawodnika) i zo-15) Jungmann (Cz.). 6) Benedik (Cz.), I bile, z powodu niepogody, na tarasie 
Tatr w szpadzie, 7) Rosenlbauer (N.), 8) Dunay (W.). jednej z restauracją. Walczymy w 
4) Podlaha (Cz.), I W niedzielę rano rozpoczynamy sza- I czterech grupach. Z Węgrów obecni

Na boiskach piłkarsBcsch świata
W mistrzostwach piłkarskich świata 

w Montevideo weźmie udział ogółem 
dwanaście państw. Z Europy: Francja, 
Jugosławia, Belgia i Rtimunja, z Ame-

I ryki: Stany Zjednoczone, Argentyna, 
Urugwaj, Brazylia, Boliwja, Chile, Pe­
ru, Meksyk.
Rozpoczynający się 29 czerwca tur­

niej o puhar Narodów w Genewie ma 
stanowczo bardziej imponującą obsa-

Lekka atletyka
Mistrzostwa Czechosłowacji w

Brnie przyniosły wyniki następujące 
100 mtr.: Engel 11,2, 200 mtr. Jahn 
23,6, 400 mtr. Vykoupil 51,6, 800 mtr. 
Strniste 1:58,18. 1500 mtr. Strniste, 5 
i 10 kim. Koscak 15:27,4 i 33:11,4, 110 
płotki Jandera 15,7, 400 plotki Dostał 
58, 4x1000 Mor, Slavia 44,5, dysk Va- 
noucek 44.92, kula, Douda 14,26, wwyż 
Stanislay 185, wdał Hoffman 705, tycz­
ka Korejs 381.

Mistrzostwa Czechosłowacji pań ro­
zegrane w Pradze przyniosły wyniki 
następujące: 200 i 200 mtr. Krausova 
12,6 i 28 s. 800 mtr. Dusilova 2:40.2, 
80 mtr. płotki Simkova 14,3, skok wdał 
Hanslikova 481, wwyż Hanslikova 144, 
kula Vodickova 10.85, dysk Blechova 
32,70, . oszczep Peskova 30,87, 4x100 
mtr.. STaVia 53,7, 4x200 Slavia 1:55,3.’

Mistrzostwa Austrji wykazały znów 
ładną formę Rinnera, który wygrał 200 
mtr. w 21,7 i 400 mtr. w 50 sek. na 
300 mtr., podczas 400 miał 34 sek. Do­
bry był również średniodystansowiec 
Pugl. Wyniki brzmią: 100 mtr. Glaser 
11,2, 800 mtr. Pugl 1:57,6, 1500 mtr. 
Pugl 4:05,8, 5 kim. Leban 15:54,2, 10 
kim. Leitgeb 34:16.2, 110, plotki Hirsch 
17,2, (Wessely zdyskwalifikowany) 400 
plotki Krysta 58,4, wwyż Zahlbruckner 
180, wdał Wessely 675, tyczka Hóller 
350, dysk Janausch 41,62, kula Vetter 
13,76, oszczep Wessely 53,17.
Panie: 100 mtr. Schurinek 12,8, 200 

Girk 26,9. 800 płotki Puchberger 13,7, 
800 mtr. Degen 2:37.8, wdał Wagner 
521, wwyż. Lebet 140, kula Perkaus 
11,05, dysk Perkaus 38,81.

Nowy rekord światowy w rzucie o- 
szczepem ustanowiła Knntze osiągając 
39,01.

MISTRZ SKOKU WDAŁ
Rcvans (Anglia) osiąga na zawodach w Stamford Bridge 7.30.

dę. Vienna, Ujpesti, Fiirth, Slavia, Bo- 
logna, Sete, Servette, Bruges, Real, 
Union, Go Ahead mówią więcej niż 
szumne reprezentacje państwowe, 
startujące w Montevideo.

Pierwszy mecz tegoroczny o puhar 
środkowo europejski wykazał dosko­
nałą formę gościa niedzielnego Polonji 
Ferencvarosi. W meczu na gorącym 
gruncie praskim ze znajdującą się w 
doskonalej formie Slavią wywalczyli 
Węgrzy wynik 2:2, kwalifikujący ich 
już właściwie do drugiej rundy, gdyż 
trudno .przypuścić, aby Czesi w spot-
kaniu rewanżowem Budapeszcie
zwyciężyli.
Węgrzy grali nadspodziewanie do­

brze, przewyższając przeciwników w 
grze kombinacyjnej. Zwłaszcza po­
moc Łyka i Berkess.y grała znacznie 
różnorodniej. Doskonała była rów­
nież trójka środkowa napadu Takacs, 
Turay, Toldi i obrońca Koranyi (Kro- 
nenberger). W Slavii zawiódł środko­
wy ^pomocnik Simpersky.
Pierwsze bramki (przed przerwą) 

padly z rzutów wolnych, Swoboda zdo 
byl prowadzenie dla Slavii, znajdując 
dziurę wśród murujących bramkę Wę­
grów. W 6 miń. potem Toldi niesty-

chanie ostrym strzałem wyrównał. Po 
przerwie Takacs wypuszczony w wy­
rafinowany sposób- przez partnerów 
zdobył prowadzenie. Teraz Slavia 
wzniosła się na wyżyny kunsztu pił­
karskiego i po przeboju Svobody, Soł­
tys ustalił wynik dnia. W ostatniej 
chwili Amscl uratował beznadziejną sy 
tuację.

Spechtl, amatorski łącznik reprezen­
tacji Austrii grał już w barwach 
Austrji w Szwecji i walnie się przy­
czynił do zwycięstwa nad Slepneercm, 
strzelając dwie bramki i przygotowu­
jąc pozycję do pozostałych. Był on 
główną podporą ataku zawodowców.

Czołowa drużyna holenderska Ajax 
przegrała w Wiedniu z Rapidem w sto­
sunku 2:16 Znany w Polsce Post prze­
grał w mistrzostwie z' Metallum 0:7.

Mecz międzypaństwowy Hiszpanja- 
Włochy rozegrany wobec 50.000 wi­
dzów w Bologni zakończył się zwy­
cięstwem Hiszpanów w stosunku 3:2. 
Bramka decydująca o tym sukcesie pa- 
dła w 90 min. niemal jednocześnie z 
gwizdkiem sędziego. W pierwszej po­
łowie przeważali Włosi: Costantino 
zdobył dwie bramki, jedną dla Hiszpa­
nów Reggueiro. Po przerwie sity by-

ly równe, wreszcie Reggueiro wyrów-

Petchauer i dr. Gomlbos nie startują z 
niezrozumiałych powodów. Nycz pra­
cuje spokojnie, wałcząc skupienie i za­
jadle o każde trafienie, przedziera się 
przez eliminację z 5 zw. jako pierwszy, 
w półfinale z 4 zw. jako drugi za Star- 

I kiem (Węgry) i wchodzi do finału. Ja 
odpadam w półfinale, mając 3 zwy­
cięstwa i 2 porażki. Ciągły brak do­

Sport w Niemczech
i jego „orzygody” pseudoamatorshie

Berlin, w czerwcu.
Najgorętszy przeciwnik wszelkie 

go zawodowstwa w sporcie, Niem­
cy, mają coraz więcej kłopotów z 
własneni amatorstwem.

Sprawa sławetnej podróży dok­
tora Pe.tzera, trwającej okrągły 
rok, zastanie przypuszczalnie zatu­
szowana. Pe/tzer powrócił z Cey- 
lonu ze swym pupilem Obermiille- 
rem, przez kilka godzin zatrzymał 
się w Monachjum, gdzieikonferował 
z członkami związku lekkoatletycz 
nego, poczem pojechał do rodzin­
nego Szczecina. Przebiegu rozmów 
nikt nie zna; w każdym razie su­
mienie amatorskie Peltzera musia- 
ło być bardzo wybielone, skoro u- 
zyskał on sensacyjnie szybko licen 
cję do startów.

Więcej trudu zadał sobie zwią­
zek w aferze dwu innych, znanych 
atletów: Jonatha i Borchmayera. 
Obaj ci zawodnicy startując w ubie 
głym miesiącu w Monachjiim, po­
brali od organizatorów wysoką su­
mę na koszty podróży dla czterech 
osób i opiekuna, z Hanoweru i zpo- 
wrotem. Jak się okazało, jednak je­
chało tylko trzech zawodników, 
bez żadnego opiekuna i bardzo 
skromnie, trzecią klasą osobowego 
pociągu. Różnica kosztów pozosta­
ła więc w kieszeniach lekkoatletów. 
Sprawa wyszła na jaw wskutek nie 
zjawienia się czwartego, zapowie­
dzianego zawodnika z Hanoweru, 
przyczcm tym razem związek wdro

zył niezwykle energiczne śledztwo, 
w wyniku którego Jonath i Borch
meyer zostali zdyskwalifikowani na 
przeciąg trzech mieisięcy. Mimo, że 
brak obu tych lekkoatletów da się 
poważnie odczuć, przy zestawieniu 
reprezentacji państwowej, cała pra 
sa przyjęła ich dyskwalifikację z 
entuzijazimem, chwaląc spóźnioną e- 
nergję związku i zachęcając go do 
dalszych wystąpień.

Również w piłkarstwie niemiec- 
kicm, tak energicznie odgradzają- 
cetn się od profesjonalizmu, nie jest 
wszystko w porządku. Powierzcho 
wne już obserwacje wskazują, że 
toleruje ono na ogromną skalę ukry 
te zawodowstwo. Szczególne obu­
rzenie opinji i prasy wywołało po­
stępowanie kierownictw trzech pół 
finalistów milstrzowskicli: Hertliy, 
(I. F. C.) Niirnberg i Drcsdner (S. 
C.). Przed decydującemi rozgryw­
kami drużyny te zostały wysłane 
na odpoczynek do uzdrowisk na 
przeciąg tygodnia. Hertha, która 
znalazła się w finale, pozostała na 
„kuracji” jeszcze tydzień, aż do 
zdobycia tytułu mistrzowskiego, 
Ludzie pracy, urzędnicy i kupcy, 
spędzają tygodnie w badach, na 
koszt klubu, aby od czasu do czasu 
zagrać. Trzeba oczekiwać, że w na 
grodę za zdobyty tytuł drużyna 
Herthy wysłana zostanie na cztery 
tygodnie nad morze, choćby na Ri- 
wjerę. Nie ma dwóch zdań: „...arna 
torzy”!

li. Gliner.

BIEG MISTRZYNI ANGLII
miss Hiscock wygrywa 100 y w doskonałym czasie 11.4 przed Thompson,

statecznej rutyny turniejowej nie poz-1UL.V1LV IU l 11JUJW WL.,1 111(7 iRVFiz-
... ......... zwycięsKą w;i[a mj na stwierdzenie faktu, żebra--

bramkę U Hiszpanów bohaterem bjtj mj ^e(jen „touche* do wejścia do 
Zamorra, ale naogoł ca a druzj na by- j fjna|u. yy innjrch grupach niektórzy, 
la lepsza od pokonanych, f ubhcznosc : SZCzęśliwsi, wchodzą do finału z 2 zwy 
wygwizdała jednak zwycięzców. । CiCStwami. s

Danja pokonała Szwecję w meczu j-jnal szabli obsadzają: 4 Węgrzy, 
międzypaństwowym w stosunku 4.1.,7 Niemcy. 2 Airstrjacv. 1 Czech i «1 
Szwedzi grali bardzo słabo. Polak. Prawie do samego zakończe-

nia finału, Kobos, Stark, Njicz i Gere- 
| vich maia szanse na pierwsze miejsce, 
i W końcowych starciach wysuwa Sie

nal, a Mandobra zdobył

Z białego sportu i na czoło leworęki Kobos. drugi zostaje
Karol Kożeluh, w imponującym stylu i ^wich, 3'ci Nycz który raz jeszcze 

wygrał międzynarodowe mistrzostwo i podkreślił swą wysoka. miedzy narodp- 
Francii, «HHninn 'vnipdwip killrnnairie i'•'‘ł klasę. Walczył rozważnie i ąmbit-nuęuzynuiuuuwc । . ,oddaiąc ‘zaledwie kilkanaście i Krasę.

... -7.. . . __ . . iup mamigemów i bijać Najucha.Plaa i Burkego. 
Paryżanie obserwując mecze mistrza 
świata (około 8000 widzów) znów za­
częli się zastanawiać, dlaczego nie do­
chodzi do spotkania między najlepszy­
mi graczami wśród amatorów i zawo­
dowców — Kożeluhem i Cochetem. 
Wywiad z Kożeluhern wyjaśnił nie­
dwuznacznie jego stanowisko. „Chcę

nie, mając dobre, jak zwykle, riposty

grać z Cochetem 
przeznaczam na 
Przyjemność gry 
kiem będzie dla 
wynagrodzeniem.

datnio; Cały dochód 
cele dobroczynne, 

z takim przeciwni- 
mnie dostatecznem 
Stawiam tylko dwa

warunki: muszą odbyć się dwa mecze 
w dwu różnych miastach, obojętne w 
jakich. Muszę być uprzedzony o ter­
minie spotkania na 15 dni naprzód”.
Prasa francuska z radością pod­

chwytuje wyjaśnienie Kozehtha, 
stwierdzając, że Cochet- też wyrazi' 
gotowość spotkania z Kożeluhem i za- 

jpytuje w imię jakich zasad, odmawia 
Związek międzynarodowy pozwolenia 
na spotkanie, które mogłoby przynieść 
na cel dobroczynny 200.000 zł.

Mistrzami Czechosłowacji w tenni- 
sie zostali Malecek (pokonał w finale 
Niemca Lindenstaedta) a przedtem Ju­
gosłowianina Schaffera, pani Deutsch 
(zwyciężyła Freslovą która pokonała 
doskonałą Niemkę Hoffman), Marsalek, 
Novotny oraz Deutsch, Kożeluh.

Mistrzostwo tennisowe Londynu zdo 
był Amerykanin Allison, bijąc w finale 
swego rodaka Mangina 6:4, 8:6. W 
grze podwójnej Lott, Doeg pokonali 
Allisona, van Ryna 12:14, 6:3. 6:4, 6:4.

Mistrzyni juniorek niemieckich San- 
der pokonała mistrzynię jimjorek fran­
cuskich — Berthet — w stosunku 7:5,

i świetne zrywy do ataku. Przegrana 
do Szrede.ra. który dopiero w rei walce 
pokazał swą stara formę, odebrała Ny 
czowi równe z Gerewichem szanse pa 
drugie miejsce, 4) Hanusch (Austrja), 
5) Schroder (Niemcy). 6) Stark (Wę­
gry), 7) mistrz Niemiec Thomson. 8) 
Jungmann (Czechosl.). 9) Linnert (Au­
stria), 10) Eisenecker (Niemcy).
Floret pań zgromadził elitę szer­

mierczą Węgier i Czechosłowacji. Z 
Polek startowała Laskowska. Debiut 
na polu miedzynarodowem zawsze jest 
trudny i wiemy dobrze, że żaden z nas 
nie zdobył odrazu wawrzynów. Zwy­
cięstwo nad Czeszka Pancowa (5:2),

(3:5) z mislt 
trzecie mieisc

a m’łi-

pjadzie — to jednas donry pcflT.sk. 
Laskowska, wakzyłu -...'L»
technicznie, co podkreślali w krytyce 
obecni tam fechmistrze, z duża dożą 
przytomności i energii, jakiej nie wi­
dzieliśmy dawniej ii niei w kraju. Zwy 
ciężyła Tary przed C. i M. Elek Mi­
strzyni Węgier Bogen. była piąta.

Kazimierz Laskowski.

Schmeling — Sharkey mecz rewan­
żowy o mistrzostwo świata odbędzie 
się, zdaje się, 25 września. Jako nowy 
manager mistrza Niemca wystąpi jego 
dawny opiekun, Jacobs.

Mistrz Europy wagi muszel, Enekes 
(Węgry) z trudem pokonał w Mona­
chium Niemca Wagnera, znanego z 
występów w Budapeszcie na czwór- 
meczu, gdzie przegrał wysoko na 
punkty z Glonem.

PIŁKA NOŻNA W AUSTRALII
Piękny moment z meczu Sydney — Melbourne.
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